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Nadesłane, a nie zamówione przea Redakcję reko- 
pisy, będą zwracane autorom jedynie wówczus, gdy 


dołączone zostaną znaczki pocztowe 
przezylk! zwrolnej. — Prenuumerata miea.: 


Poset angielski opuszoza BUKAPESZI 


Zerwanie stosunków dyplomatycznych między Anglją a Rumunją. 


Sztokholm, 13 lutego. Wladomość o zer- 
waalu stwańkew 4 emat finpe mieś. 
Wislką Brytania s Romunie, które a it 
wer w ponisdeuiek powi angl ” 
gukareacie sr Fioglnalń Hoere  szstewi 
makiet aen. Antanascu, z0- 

petwierdzon. i] 
Tai a przez Forelng Office w 

Posel angielski, oraz 50 ezlonków angiel- 
skiogo paselstwa w Bukareszcie, opuszczą 
w Olągu najbliższych dni Rumunje drogą 


przez jeden z portów na morzu Czarnem. 
Posel zażąda! już wydania paszportów dla 
siebie 1 swego personalu, 


Odwołanie posła rumuńskiego 
z Londynu. 


Bukareszt, 13 Jluiego. Prasa rumuńska o- 
publikowała w dniu dzisiejszym urzędowy 
komunikat, wedlug którega rząd rumuński 
adwałał swaje poselstwa z Londynu, 


Opinja niemiecka o stosunkach 
ungielsko-rumuńskich. 


i A Berlin, 13 lutego, 
(pwp) Oficjalna „Niemiecka dyplomaty- 
czno-palitycznu korespondencja“ pisze: 
Posel angielski powiadomił rząd rumuń- 
ski, ze Auglia zyczy sobie zerwania siosun- 
kow z Rumunja. Uzasadnienie tego kroku 
Jesl typowo angiels podczas kiedy 2 je- 
„dat strony Wielka Brytania uważa za žu- 
prue naturalne (worzenie dla siebie w 
obcych krajach i na wszystkich kontynen- 


tach haz operacyjnych. dróg strategie?- 
nych itd. (zresztą to samo dotyczy też od- 
baz innym pań 


slępowamia własnych 
stwom) yezem wedlug angielskiej opi- 

ta bynajmniej niepodleglo: 
| nt śnych krajów, to 
z drugiej strony, li fakty takie zacho- 
dzą u strony przeciwnej, Wielka Brytania 
uwaza je za cieżkie iargnięcie się na pra 
wa Boskie i ludzkie, 

To oburzenie Anglii jest jednak tylko 
zewnętrznym pozorem, właściwy powód 
wylazdu pasla angielskiego leży zupełnie 
kdzieindziej, Od lat Anglija przyzwyczaiła 
się widzieć w Rumunii ekspozyturę zarów- 
no swaich finansowych, jak i swoich moli 
tycznych interesów. 'Titnlezen, a później 
Tilea byli narzędziami w jej rekach, Podo- 
bnie, jak w czasie wojny atowej, tak 
tez do ostatnich niemal czasów Auglja u- 
ważala za całkiem natural 
dzić na terenie 
dzimisię, wyte: 
wnie w kierunku przygotowania i wprowa 
dzenia w <zyn wszelkiego rodzniu aktów 
sabotażu, uwużanych przez nią za korzy- 
stne dla swaich celów wojennych. 
Układ gwaraneviny. jaki rząd angielski 


zdoła] zawrzeć ze znanemi filoanzielskiemi 
elementami w Rumnnji miał w gruncie 
rzeczy na celu sankcjonowanie wszelkich 
poczynań angielskich w tym kraju, jako 
„zarządzeń ochronnych“ i miał równocze- 
snie do tego stopnia kampromitować Ru- 
munję w ocząch kontynentalnych wielkich 
mocarstw, 
szłych wydarzeń wojennych manlo wyda- 
waet się naturalnem nastęnstwem wielu 
rzeczy. 


W takich stasunkach zaszła Jednak de 
cydująca zmiana, 


Wprawdzie Anglia nie mająca na tych ob- 
szarach nie do szukania, w ciagu ubiegłe 
za roku nie zaniedbała żadnej sposobności, 
aby wciąznać Rumnnię w wir niehnzpiecz- 
nych wypadków. przypuszozajac. iż zdoln 
ją schwytać w ten snosób w swoje sidla 

rzygotówana wprawdzie niezlicznna ilość 
aktów snbntażu i Intrvg wszelkiego rodza 
jm. nia szezędząc przytem ani ludzi ani ma 
terialu. 


Dzięki czujności miaradajnych araanów 
rumuńskich nie ABA do ich zrealłza 
wania. 


Dzisiaj, kiedy general Antonescu od cza- 
su ostatnich zamieszek w krajn nietylko z 
całą energia wysianił przeciwka wszystkim 
mącicielom snakojn i narządkn, ale także 
wszelkich iniejatarów nienokajow i szhofa. 
żystów nęzeknia bardzo cieżkie kary. poseł 
brytyjski w Bukareszcie utracil ten Ideal 
ny teren dla swajej działalności w charak- 
terze protektora wszelkiego rodzaju zbro- 
dniczych wyczynów. 


aby wclągnięcie jej do przy- | 


Jego agenci, którzy jeszcze w czasie 0- 
statnich niepokojów usiłowali snuć nici 
swoich intryg są skompromitowani, albo 
żywią usprawiedliwioną oba że ochro- 
na tak wszechmocnego dawniej poselstwa 
jskiego nie zda sie im już na nic. 
zeza, że poczynania ich pokrywałyby 
się niejednokrotnie z działalnaścią szpie- 
gowska, 

Dzięki temu również ostatecznie spavali- 
żowano akcję tej kategorji agentów, któ- 
rzy skrępowani może w swej roli podżega- 
czy do niepokojn. mogliby niemniej odda- 
wać je: pewne usługi jako brytyjskie 
organa podsłuchowe, 


Landyn zrozumiał to I wyciągnął wnlo- 
ski z tego stanu rzeczy. 


Jeżeli Anglja sądzi, że tego rodzaju de- 
monstracja o tak przejrzystych pozorac 
zdoła jeszcze wywrzeć wrażenie w Europie. 
ta tym razem gruntownie się zawladła. 
Wszyscy znaja dzisiaj zadania brytyjskich 
przedstawicielstw zagranicznych. Sa nie- 
intrygi, zawiklania i inne ciemne kom- 
binacje, jakiemi już tradycyjnie poslaguje 
sie Anglia dla swoich interesów. 

Wobec tego nawe! najbardziej dramaty- 
czny wyjazd agentów i dyplomatów br 
tyjskich nle mažo nikoga przestraszy 
chyba conajwyżej wprowadzić odnrężonie. 
Wielka Hrytanja była zmuszona w clągu 
obecne) wojny rezygnować z jednej pozycji 
europejskiej pa drugiej. Każdy dobrowal- 
ny akt tego rodzaju idzie tylko na rękę 
tym czynnikom. które w wykluczenia Wie! 
kiej Brytanii 2 Kurapy upatrują ułatwie- 
nie dla zor: izowania solidarności kanty- 


nenialnej, opartej na zdrowych podsta- 
wach. 
„Messagero” o wyjeżdzie Anglików 


z Rumunii. 


(=) Rzym, 13 lutego. Likwidacja brytyj- 
skiega poselstwa w Bukareszcie równać się 
moża przegraniu przez Anglją bliwy — 
oświadcza „Messagero*— pisząc, iż Anglicy 
apuszczają kraj. na terenie którego od dlnż- 
szego czasu pracawali posługując się fal- 
szywemi metodami. 

Dalszy pobyt Anglików w Rumunji pa 
przyjęciu włazy przez nen. Antonescu, któ- 
rega zagraniczna gólityka odpowiada te- 
stamentawi Coreanu, a który chcial wi- 
dzieć państwo rumuńskie a haku mocarstw 
osl, stał się anachronizmem. 


Wizyta ministra Markowicza 
w Budapeszcie. 


Belgrad, 13 lutego. Minister spraw 
zagranicznych Jugoslaw]i Cincar Marka 
wlcz — jak słychać — ma się udać w clągu 
bieżącego miesląca z rewizytą da Buda- 
pesztu. 

W związku z tą wizytą nastąnić ma wy- 
miana dokumentów ratyfikacy inych. 
wartego w swoim czasie przez 
soraw zagran. Wegier hr. Csaky 


, paktu 
przyjaźni jugosławiańsko-węgierskiego. 


Poseł Węgier w Tokio desygnowany 
do Waszyngtonu. 


(=) Budapeszt, 13 lutego. Naczelnik pań- 
stwa admiral Horlhy zwolnił pasla nad- 
ezajnego i ministra pelnomoruego przy 
dzie japońskim Jerzego de Ghika, po- 
wierzniąc mu kierownictwo poselstwa wę- 
gierskiego w Waszyngtonie. 


Gospodarcza rada wojenna 
w. Libji. 

Rzym, 13 lutego, Podobnie jak we wla- 
skiej Afryce Wschodniej. (akże i w Libii 
stworzono „kamisarjat dla gnaspadarki wo- 
lennej", mający za zadanie sharimonizowa- 
mie zapotrzebowania sił zbrojnych z konie: 
cznościami życiowemi ludności włoskiej i 
tubylczej. Ki iklem urzędu zastał mia- 
nowany prat. Trevisani, który piastował 


podobnie odpowiedzialne stanowisko już w 
Abisynji, 


Admirał Darlan mianowany 
następcą Pétaina. 


Genewa, 13 lulego. Marszałek Petain pod- 
nisal akt kansiytucyjny, na mocy którego 
admiral flaty Darlan zostaje mianowany 
nasięncą marszałka Petaina na stanowisko 
szeła państwa w wypadku  niemażności 
sprawowania przez tegoż urzędu. 

Artykul 1 tego aktu postanawia. że ad- 
miral Darlan okejmuje funkeje nastęne: 
Pelnina w charakterze szefa rządu w wy- 
padku. gdyby uaród z jakichkolwiek po- 
wodów przed ratyfikacja nowej konstytu- 
cii przeszkodził mavszalkowi w wykonywa- 
nin funkcyj szefa państwa. Artyku] 2 prze 
widnie. w razie niemażności objęcia 
gu stanowiska przez Darlana ma ga za- 
asohlstaść wyznaczona kszością 
głosów przez Radę ministrów. 


Kryzys rządowy we Francji 
przedłuża się. 


(=) Paryż, 13 lutego. W związku z prze- 
widziana mażliwością zastępstwa marszał- 
ka Petaina przez admirała Darlana, pisze 
dziennik „Oauwre" 

Zagadnienie k 


gabineiowego. jaki 
nastąpił wskutek zaszlych w ciągu ostat- 
uich 48 godzin decyzyj w Vichy, nie zo- 
stało dotąd ostatecznie zlikwidowane. Do- 
tychczas nie nastąpił zasadniezy rozdział 


cjami prezesa rady ministrów — wspomi- 
na powyż dziennik. Flandin nie zamie- 
rza pónawnie wejść w skład gabinetu, a 
w piśmie odręcznem, skierowanem do mar- 
szalka Petain, miał on oświadczyć, iż nie 
jesi zwalennikiem polityki mundurnwej. 
Skoro Laval po raz wtóry odmówi! udziału 
w rzadzie w charakterze ministrn stann, ta 
niezawodnie stało się to z tej racji, iż ni 
zamierzał on kantynnować polityki mun- 
dnrawej, nie mogąc zarnzem odgrywać au- 
torytatywnej roli w łonie rządu. 

Qsobie admirala Darlana nie można nie 
zarzucać. Mimo to jednak widziałnby się 
chętniej Pierre Lavala u steru rządn. Inne 
francuskie dzienniki stwierdzają. jakohy 
admirał Darian doskonale orientował się 
w ayluacji Anglii. nraz że zdaje on sobie 
sprawe, iż tylka Anglii ma Francja dn za- 
wdzięczenia osłabienie jej sily na marzu. 
Pa raz pierwszy w histnrji Francji będzie 
admiral szefem rządu. ta też nie niega naj: 
runiejszej watpliwości, że Francja będzie 
państwem Zachadu. 


Wpływy zagraniczne we Francji. 


(=) Paryż, 13 Intego. „Nauveau Temps“ 
zwraca uwagę na wpływy zagraniczne, ja- 
kie dały silę zauważyć we Francji, Dzien- 
nik pisze jako o pewnym fakcie, że amha- 


między czynnościami szefa państwa a funk-* sador Roosevelta admirał Leahy rozwija 


na opiacenie 
(25 BM.. 


n odnomeniem do domn 2.50 RM, 


Nowy minister spraw zagr. 
Węgier. 


Po zgonie min. hr. Csaky ragent Węgier 
admirał Horthy mianawał ninistrem spraw 
zagranicznych dotychczasowego porla avy- 
alerskiego w Rukareszcie Władysława Bare 
dossycyo, którego portret przedstawia nas 
sze zdjęcie. 
— 


niezwykle pgwaliowną kamna celem 
wywarcia wpływu na decyzje Petaina. 
iały Dom, podobnie jak to czyniła An- 


glia w latach 1939 i 1940, usilu 


slugująe sie przytem argumentem, że blo- 
kada bedzie skuteczniejszym środkiem, uiż 
oręż niemiecki, 


Francja zwraca Hiszpanii 


dzieła sztuki 


Madryt, 13 lutego. Ostatnio. doszła mię- 
dzy Francją a Hiszpanią da porozumienia, 
celem oddania pewnej ilości zrabawanych 
przez wojska napaleańskie dziel sztuki, ta 
też ostatnia przybyła pewna ich Ilość da 
Barcelony. 

Najeenniejszemi zabytkami wśród odda- 
nych objektów jest wczeruo-romańska rzeź- 
ba z muzenm Louvru, różne figury iberyj 
skie oraz klejnaty króla Ostrogotów Rek: 
keswintha z VII wieku. W najbliższych 
dniach miano na granicy niedaleko Irunu 
dokonać restytucji cennych dokumentów, 
które podczas kampanii hiszpańskiej zosta- 
ły uwiezione z archiwum państwowego w 
Semancas do Francji. 


Generał de Gaule w Adenie. 


Berna szwajcarskie, 13 lutego, Jak dona- 
szą ze strany amerykańskiej, główna kwa- 
tera francuskiegn generała emigracyjnepa 
de Gaulle zastała ustalana w Adenie. 

Stamtąd też generał Gentilhnmme, któ- 
remu dopiero niedawno rząd franenski oda- 
bral obywaielstwa franens kieruje ope- 
racjami sil zbrojnych, jakie ukazały się ró- 
wnież na widowni przy operacjach w Cyre- 
najee. 


Nowy szef rosyjskiego sztahu 
ganeralnzg0. 


Maskwa, 13 lutego. Nowym szefam rosyj- 
skiego sztabu generalnego czerwanej ar=zJl 
zastał mianowany dotychczasawy główna- 
dawodzący kijowskiego okręgu wojskowe- 
go generał armji G. K. Szukaw. Rówuncze- 
nie powierzona mu stanowisko zastępcy 
kierownika w ministerstwie wojny. 

Dotychczasowy szef sztahu generalnego 
generał armji K. A. Korezkow. który siał 
na czele sziabnu generalnego od maja 1940 r. 
ostał zastępcą komisarza ludowego w mi- 
nisterstwie wojny i powierzono mu kiero- 
wnietwo oddzialu wyszkolenia wojsk. 

Zmiany ie w czerwonej armii zostały o- 
głoszone w dzienniku rozporządzeń rządu 
sowieckiego, 


Naloty angielskie na Hołandję. 


„ (=) Amsterdam, 18 lutego. Jak mformu- 
ja kompetentne czynniki w Hadze, lotnic- 
twa angielskia dokonala w nocy z nonle- 
działku na wtorek klika większych nalotów 
na areg miejscowości  halendarskich. 
W różnych okolicach kraju zrzucono wiele 
homb rozpryskowych i zapalających, które 
wybuchły przeważnie na polach. 

Mimo dowolności Anglików w zrzucaniu 
tych bomb nie obeszło się bez tego, że spa- 
daly one w kilku miejscowościach na bu- 
dynki, a co zatem idzie naclagnęły za sobą 
ofiary wśród ludności cywlinej. W wielu 
domach mieszkalnych oraz w szklarniach 
inspektowych powstały poważne szkody, 
bowiem wyleciało tam wiele szyb. Ponadto 
zniszczeniu uległ budynek szkolny, a bom- 
by zapalające wywołały pewną liczbę po- 
Żarów, które jednakże udało się szybko u- 
gasić. 


Anglja przyznała się. 


Sztokholm, 13 lutego. Cyfra strat mor- 
skich z oslatniego tygodnia stycznia, do ja- 
kiej przyznałn się admiralicja angielska, 
agraniczyła się jak zwykle tylko do 2/3 
faktycznie zatopionego tonażu: ma 88.000 
zatypionego tonażu przyznano się jedynie 
do 57.000 tom. 


Stosunek strat = 1:19. 


(8) Berlin, 18 lutego. Premier angielski 
wysunął jaka główny punkt jedmej ze 
swoich ostatnich mów do społeczeństwa an 
gielskiego rzekoma przewagę taktyczną la- 
fnictwa brytyjskiego, Walki powietrzne w 
dniu 14 lutego nraz w nocy na 11 lutego 
mad terenem brytyjskim i niemieckim, 0- 
raz mad poriami w Kanale La Manche do- 
starczyły klasycznego komentarza da tego 
twlardzania Churchilla. Wobec 38 zniszczo- 
nych samolotów angielskich, lotnictwo nie. 
mieckie utraciło tylko 2 maszyny. Stosunek 
strat strony niemieckiej I brytyjskie] po- 
nłeslonych w zaciętych walkach z 10 I 11 
lutego przedatawia się Jak 1:19. 


Bryt. statek wojenny uległ uszkodzeniu 
w czasie ataku na Genuę. 


(=) Algeciras, 18 lutego. Jak donosi a- 
gencja Menscheta, do Gibraltaru powrócił 
jeden z angielskich statków linjowych, któ- 
ry hral udział w ostrzeliwaniu Genni. Na 
pokładzie tego statku miało się znajdować 
wielu zabitych i rannych. Inny statek li- 
niowy miał ulee uszkodzeniom. 


Niemieckie samoloty wywiadowcze 
nad Islandją. 


($) Berlin. 13 lutego. W uzupełnieniu Je- 
dnaga z ostatnich niemieckich komunika- 
tów wojennych donosi niemieckie biura in- 
formacyjn amaiiy wywiadowcze w 
toku zbrojne) akcji nad Islandją, przyczem 
ostrzelano skutecznie w zniżanym lacie 
agniem karblnów maszynowych, obsadzona 
przez nieprzyjaciela lotnisko w pobliżu 
lalandzkiej stalicy Rejkljawik, zdobyły 
canny matarjał wywiadowczy, 

Koło wschodniego wybrzeża Szkocji, nie- 
daleko portu Peaterhead traliona bombą 
Pewną EE łódź patrolową w tylną 
część pokładu, powodując jej niezdołność 
do manewrowania. Ponadta obrzucono po- 
nownia bombami pewną ilość miast we 
wschodniej i południawo-wschadniej stro- 
nią Anglii, wśród nich Gread Yarmouth, 
obiekty portowe w Ipswich, oraz Norwich, 
która w ciągu ostatnich dwóch tygodni by- 
lo częstym objektem ataków. Próby nalo- 
tiw bombowców angielskich na Norwegję 
udaremniono. 


Całkowite zniszczenie szosy 
hurmańskiej. 


(=) Nawy Jork, 13 lutego. Na podetawie 
wiadomości, otrzymanej przez „New_ York 
Times“ od swego korespondenta w RE 
haju, dowiadujemy się, że powstała możli- 
wość, zmuszająca rząd chiński do ponie- 
chamia przewożenia towarów drogą przez 
Burme. 

Z powodu ataków lotnictwa japońskiego, 
szosa fa została silnie uszkodzona. a 
wszystkie mosty zburzone. Wytworzona 
sytuacja jest tak krytyczna. że rząd chiń- 
ski uznał się zmuszonym do zrezygnowania 
z korzystania z szosy burmańskiej i swój 
zaoceaniczny przewóz kierować bedzie 
przez Władywostok. 


Zakaz obcojęzycznych pism. 


Ria de Janeiro, 13 lutego. „United Press" 
donosi, że prezydent renubliki krazylijskiel 
Vargas, wydał ostatnin dekret, moca któ- 
rego wydawania wszelkich pism ohcaję- 
zycznych zostaje zakazane. 

Wszystkie ta pisma otrzymują półroczny 
termin przejscia na język portugalski, a o 
ile nie zadośćuczynig temu żądaniu, tracą 
prawo ukazywania się. 


Koncert czeskiej Filharmonji 
w Berlinie. 


(8) Berlin, 13 lutego. Na zaproszenie mi- 
nistra Rzeszy dra (oebbelsa przybyla oT- 
kiestra czeskiej filharmonii z Pragi do 
Berlina na jeden występ. 

Zespół czeskich filharmoników zjednal 
sobie dzięki artystycznemu wykonaniu u- 
tworów niezwykły poklask publiczności, 
która do ostatniego miejsca wypełniła salę 
filharmonii w Berlinie. 


NIK PORANNY“ 


N 


Piątek, 14 Iutego 1941 


Rozbicie wielkiego konwoju angielskiego 


na Atlantyku. 


4 lutego. Naczel 
mji niemieckie] kamunikuj: 
Kontynuując niszczące uderzenia, zadane 
w ostatnich dnlach przez łodzie podwodne 
1 samolaty (odystansowe brytyjakie- 
mu systemowi konwojów na zachód od 
Partugalji, niemlockls okręty wojenne, 
anerujące na wadach Atlantyku, zaataka- 
wały wielki nleprzyjacialski konwój. Uda- 
ła sie zatopić trzynaście nieprzylaclelskich 
akrętów handlowych, w tem kilka paraw- 
cńw iransoceanicznych, które były w pel- 
nl wyładowane materjałem wojennym dla 
Anaili, Atakiem tym konwój został raz- 
ty. 

Podczas ataków na wojskowe obiekty 
nad Tamizą i ujściem rzeki Humber, sa- 
molaty bojowe uzyskały trafienia bom- 
bami w pewien zakład | urządzenia for- 
tyfikacyj polowych. 

Uzhrojone samoloty wywiadowcza za- 
atakowały z dobrym skutkiem okręt han- 
dlowy na nółnochem wybrzeżu Szkocji 
araz Jedną łódź strażniczą u anglelskiego 
wybrzeża południowo-wschodnie 

Artyler]ja dalekonośna wajska lądowego 
oztrzellwała za dnia | ostatniej nacy waż- 
ne ze względów wojennych okjekty w An- 
alji południoyso-wschodniej. 

W północnej Cyrsnajce nlemleckie lot- 
nlctwa uzyskała trafienia bnmbami cląż- 
kiego kallhru w brytyjskie obozy wojsko 
we | urządzenia wojskowe. Na lotnisku 
w Bengasi bomby trafiły w adstawiane 
samoloty. Kolumny samochodów zostały 
rozbite ogniem karahblnów maszynowych. 
Samnloty bojowe zaatakowały skutecznie 
lotnisko Lura na Malcie. W walkach po- 
wletrznych nad wysną nieprzyjaciel stra- 
cił trzy samaloty typu Hurricane, 

połowy stycznia rezmalie skuteczne 
naloty niemieckich formacyj bojowych 
kierowana były na kanal Susski. Podczas 
tych śmiałych ataków niemieckiego lot- 
nictwa uzyskana trafienia hombami w u- 
rządzenia kanalu, tory k we | urza- 
dzenia portowe. Jak już Jesiana, wy 
wlad powietrzny stwierdził pozatem dwa 
zatopione okręty w środku kanału spaw- 
nega, Jako wynik akcji bojowej. Zdjęcia 
nowietrzna wykazały równocze: waż- 
ne kancentracje okrętów na północ | na 
poludnie ad miejsc zamknięcia. Zatapla 
ukręty doprowadziły do poważnych za: 
rów w ruchu okrętów przez kanał. 

Jedan z myśliwców zestrzelił wczoraj na 


komenda 


wybrzeżu Altłantyku Jeden brytyjski s2- 
maiat bombowy pa hezskutecznem zrzuce- 
nlu komh. - 

Ostatniej nocy nieprzyjaciel nie doka- 
nywał nalotów ani na teren Rzeszy aul 
na aksadzone obszary, Trzy samoloty nie- 
mleckle zaginęły. 


Naloty na lotniska w Grecji 
i na Malcie. 


Rzym, 14 lutego. Włoski komunikat wod- 
skowy brzmi następująco: p 

Glówna kwatera armji włoskiej komu- 
mikuje: R 

Na froncie greckim działalność wywia- 
dowcza i artyleryjska,  Nieprzyjacielskie 
bazy, drogi łącznikowe i stanowiska arty- 
lerji zostaly skutecznie zbombardowane 
przez formacje naszego lotnictwa. Wojska, 
obozy i kolumny posiłków zostnły zaata- 
kowane w locie zniżonym i obrzucone bom- 
bami rozpryskującemi. Jedna z formacyj 
samolatów myśliwskich zaatakowała w 
dniu 11 lutego nieprzyjacielskie lotnisko, 
ostrzeliwała liczne samoloty na ziemi 
ogniem 2 karabinów maszynowych i cięż- 
ko je uszkodziła. W walce powietrznej ze- 
strzelona _mieprzyjacielaki dwumotowowy 
samolot. Jeden z włoskich samolotów nie 
powrócił. s 

Na Malcle zostało zaatakowane lotnisko 
Micabla przez włoskie bombowce. 

W Afryce północnej samoloty niemiec- 
kiego korpusu lotniczego przeprowadzały 
naloty na koncentracje wojska, kólumny 
ky W) i jedno z lotnisk nieprzyjaciel- 
skich. 

W Afryte wschodniej wszystkie ataki 
nieprzyjacioła na odcinku pod Keren, 
wspierane przez ntaki bombowe z powie- 
trza, zostaly odparte gładko przez wloskie 
kontrataki. Lotnictwo wspierało włoskie 
wojska w ich bohaterskiej walce obronna) 

W dolnym Sudanie wojska włoskie ad- 
parły nieprzyjacielskie kolumny w dorze- 
czu rzeki Umo, które pozostawiły licznych 
zabitych i rannych na pobojowisku, 

W nocy na 12 lutego nieprzyjacielskie 
samoloty zrzuciły kilka bomb i liczne ra- 
kiety oświetlające na Rodos, Dwie kobiety 
i jeden młody czlowiek zostali zabici, wy- 
EJ kilka szkód w domach mieszkal- 
nych. 


Czy Anglja sprzeda fabryki broni 
w U. S. A.? 


Buenos Alres, J3 Intego. Argentyński 
dziennik „La Nacion" tanosj 2 Waszyngto- 
nu w sensacyjnej formio, że Wielka Bryta- 
nja zamierza sprzedać rządowi amarykań- 
skłemu ewoje fabryki hronl, które poslada 
w nólnocne|j Ameryce. 

Fabryki te byly finansowane wspólnie 
przez Avugle i Francję. po upadku zaś 
Francji przejęła je w całości Anglia. An- 
zlia zamierza podobno kwotę uzyskaną za 
te fabryki zużyć na zaplacenie swnieh zo- 


| bowiazań wobee USA, czyli dołączyć je da 
aktywów w kwacie 614 milionów dolarów, 
któremi rozvorządza w Stanach Zjednaczo- 
nych oraz do kwaty 900 milionów dolarów 
z kapitałów inwestycyjnych, 

W związku z tą domniemaną sprzedażą 
stoi podohna podróż komisji kupna broni, 
która obecnie pertraktuje z Jesse Jones. 
Pismo arqentyńskie określa chęć sprzeda- 
nia fabryk zbrojeniowych jaka dowód kla- 
motów finansowych Analil, 


Aresztowanie przemytników złola | dewiz 


w Konstancy. 


Konfiskata dziesięciu miljonów lel. 


(=) Bukareszt, 13 lutego. Policja w Kan- 
stancy wykryła na wielką skalę zakrajoną 
aferę przemytniczą zlatem w sztabach, w 
monetach, oraz dowizami zauranicznami. 

Na pokladzie rumuńskiego parowca 
„Transylwania" aresztowano Tochali-Ka- 
glu, Turka z fstamhulu, znanega jako prze- 
myfnika dewiz, w chwili. gdy zamierzał o 
puścić Rumunią z zapasem złota i dewiz. 
wartości 10 milianów lei. Przemytnik usi 
lował przekupić kapitana statku. wręczając 
mu milion lei, jaka łapówke. Złoto I dewizy 
uległy kantiskacia. 


Posiedzenie Rady ministrów 


(=) Bukareszt, 13 lutego. Pol praewod- 
nietwem szefa państwa geaerala Antone- 


scu odbyło się we wiorek wieczorem posie- 
dzenie Rady ministrów w Bukareszcie. Ge- 
nerał Antoneseu udzielił przy tej okazji 
dyrektyw, celem przyspieszenia prac wo- 
kó! reorganizacji poszczególnych resortów 
ministerialnych. 

Zagadnienie wychowania młodzieży ma 
być zreorganizdwane na zupełnie nowych 
przesłankach. Szczególną uwage poświęci 
rząd opiece snałecznej. Ministerstwa gaspo- 
fareze i Bank Narodowy mają podjąć 
wsnólne kroki, celem uplynnienia kredy- 
tów. służących zwiększeniu produkcji prze- 
mysłowej. 


Głosowanie w sprawach płacy 
w Szwajcarji. 


Zurych, 13 lutego. W ub. nledzislę adhyła 
slę w Zurychu oryginalne głosowania lu- 
dowa na temat nowych plac urzędników 
miejskich i pracowników. 

Głosowanie poprzedziła dosyć silna wal- 
ka, w której nie brakowała akcentów kla- 
sowych. Jakkolwiek wszystkie partje za 
wyjątkiem partji niezależnych Duttweilera 
zgadzały się na plan zmiany płace a walka 
byla kierowana przez niezorganizowaną 
grupę, projekt zostal odrzucony 47.000 glo- 
Báw przeciwka 25, przy 70 prac. uczestników 
ułosowania. Wydarzenia te wykazały po- 


dobnie jak głosowania w sprawie przed- 
szkola wojskawego, które odbylo się 3 gru- 
dnin, że naród szwajcarski nie zawsze no- 
dziela zdanie swoich przedstawicieli, któ- 
rym powierzył reprezentację interesów. 


Nowę zdawkowe monety duński 


Kopenhaga, 13 lutego. Duński Bank Na- 
rodowy wydał ostatnia nowe zdawkowe 
monety w kwocie mlllana koron wartości 
215 Bre. 

Monety te zrobione są z aluminium. Da- 
wne monety zdawkowa z miedzi pozostają 
chwilowo jeszcze w obiegu. 


Wilikle o swoich wrażeniach z podróży 
do Angljl. 


(=) Nowy Jork, 13 lutego. Trudno sobię 
wyobrazić większe zniszczenie jak na te. 
renach Coventry, na których Niemcy drze. 
prowadzili skoncentrowane ataki powietrz, 
ne, oświadczył, wedlug doniesienia „New 
York Times" Willkie po ewoim powrocig 
do Ameryki. 

Na pytanie, czy jest on przekonany o 
zwycięstwie Anglii, Willkie dał wymijają- 
cg odpowiedź, Powiedział on, że nie chce w 
obecnej chwili twierdzić, jakoby zw. | 
stwo brytyjskie bylo pewne, z drugiej E 
nak stromy przeciwna twierdzenie nie od» 
dawałoby w zupełności jega poglądów. 


Zadowolenie w prasie argentyńskiej, 


Buenas Al 13 lutego, Prasa argentyńc 
ska powitał: zadowoleniem kamunikat 
ministerstwa rolnictwa, oraz doniesienia z 
Madrytu w sprawie prajektu wywozu 120 
tysięcy bali bawełny do Hisznanji. 

Prasa zauważa przytem, że rząd argen- 
tyński sprzedając to towary Hiszpanii bez 
dostatecznych gwarancyj płatniczych, po: 
stąpił słusznie. Macierz hiszpańska zasłu. 
guje na to, aby wyciągnąć do niej pomocną 
reke. „Noticias" w komentarzu da tej tran- 
zakcji z Hiszpanią zamieszcza gorzkie te 
fleksje na temat zachowania Yankesów w 
sprawie wywozu bawelny. Kanada chetnie 
nabywalaby argeniyńską bawelnę, ca za 
względu na utratę rynku europejskiego by“ 
łoby okolicznością bardzo korzystną. 


Bez widoków na zbliżenie 
do Rosji. 


(=) Nowy Jork, 13 lutego. „New Yark 
Daily Mirror" w artykule wstępnym wypo” 
wlada sią przeciwko próbom Stanów Zjed= 
OJ nojednawczepu nastrojenia Ra. 
sji. 

Dziennik podkreśla przy tej sposobności, 
że już wszystkie tego rodzajn próby angiel: 
sko-franeuskia spaliły na panewce, a wy- 
siłki Stanów Zjednoczonych nie mają wi- 
doków powodzenia. Dziennik podkreśla, żę 
wyłączne korzyści tych „starań polityki 
pojednania“ może wyciągnać Moskwa. | 

W związku z tem „New York Daily Mir- 
rcr“ zwraca uwagę, że długi rosyjskie nie 
zastały dotychczas splacone i z tego powo- 
du zrobionohy lepiej. gdyby zrezygnowana 
z tej polityki „ngłaskania* (Appeasement), 


Wkilkuwierszach. 


Władze francuskie podwyższyły żołd 
francuskich wojsk kolorowych oraz nsób 
pełniących służbę wojskową w kolonjach 
półnoeno-afrykańskich, 

* LJ * 


Pewien oficer angielskiej słnżhy aktywa 
nej domaga się na łamach „Daily Mail 
przyznania szlachectwa żydowskiemu arly- 
ście filmówemu Charlia Chaplinowi, jako 
nagrode za przyczynienie się da realizacji 
wykananego przez niego ostatniego filmit 
propagandowego pt. „Sprawa wolności". 


* * * 
W wygloszonem w Sidney przemówieniu 
okwiadezyl australijski 


jski minister pay 
Spender jakoby najbliższy okres 6-tygnd- 
niowy miał być rozstrzygającym, zná obo 
eny rok rokiem decydującym w dziejach 
cywilizacji 

* * * 


Wysoki komiserz dla hiszpańskiego Max 
rokka wydał tymczasowe zarządzenia ad< 
ministracyjne, obowiązujące w strefie new 
tralnej mangera $ = 


„Giornale d'Italia” odpiera oświadczenie 
Churchilla, jakoby part w Genui zosia: 
zdemolowany i w przeciwieństwie do tega 
oświadczenia twierdzi o ataku na otwarta 


miasto. 
* k*k k 


Nowomianowanemu ambasadorowi Sta- 
nów Ziednoczonych w Londynie Wiwantowi 
nrzydzielono adwokata Renjamina Cohena 
w charakterze doradcy prawnego. 

* * * 


Jak sio agencja United Press dowiaduje, 
miał przybyć do Sofii sekretarz sowieckie” 
go komisarjatu Indowero spraw zagrani” 
cznych. generał Soboleff. 


* x * 


Rezultat tegorocznych połowów śledzi w 
Norwegii wynosi 3.400.000 hl, Z tej ilości 
zużyto 2.700 na produkcję olejn. 


* * * 


Różne organizacje francuskiega Czerwo- 
nego Krzyża przysiąpiły ostatnia da wspól- 
nej akcji, tworząc jedną wielką organiza- 
cję i oferując honorową prezesurę mar- 
szałkowi Petain. 

* * * 


Przedstawiciel amerykańskiego przemy- 
sła lotniczego oświadczył, że patrzebn bę- 
dzie najmniej dwa lata, aby samoloty hon- 
bowe, które w cześci kporządzane bedą 
przez przemysl antomobilowy, mogły być 
oddane do użytku. 

* kod * 


Francuski ambasador w Waszyngtonie, 
Henry Hay, odbyl z prezydentem Roose- 
veltem półgodzinną rozmowę. w czasie kló- 
rej prosił prezydenta o wyslanie Środków 
żywności do nieokupowanych terenów 
Francji 

* * * 


W ubiegłą niedziele dokonano poświęce- 
nia nagrobka Piusa XI. 


Kraków, w lutym, 

W związku z zaprzestaniem dzla 
jennych i wszczęciem rokowań pakojo 
wych między francusklemi indachinami a 
Syjamem, ca miało miejsce w astatnich 
dniach, naświęcimy parę słów temu cieka- 
wemu | egzotycznemu krajowi. 

Sriam należy do najciekawszych i naj- 
bardziej egzotycznych zakątków Azji i jest 
trzeciem 2 rzędu po Japonii i Chimach 
suwereraiem państwem żółtej rasy. Kraj 
ten. mimo licznych zakusów kolonialnych 
państw europejskich, zdołał utrzymać się 
przy swej niepodleglaści. Terytorium Sy- 
jamu o powierzchni okrągło 520.000 km. 
kw. które zamieszkuje prawie 12 miljo- 
nów mieszkańców, jest otoczone wysokie- 
mi górami, które stanowią znakomitą gra- 
nice naturalną Syjamu. 

Centrum kraju zajmuje natomiast żyz- 
ma dolina, poprzecinana licznemi kamala- 
a Przepływa przez nia bozata w wody 

ka Menam, Na żyznych i dobrze nawod- 
niomych dolinach uprawia się ryż. 


Ludność zajmuje się przeważnie 
uprawą roll, 


a glównemi produkłami są: ryż, jarzyny. 
owoce, trzcina cukrowa, pieprz, korzenie 
it p. W niektórych okolicach uprawia 
się hodowle jedwabników. Gómietwo na 
terenie Syiamu jest bardzo słabo rozwi- 
miete, Dosyć duże znaczenie mają jedynie 
kopalnie cyny I rubinów. Podohnie i prze- 
mys! w Syjamie jest bardzo słabo rozwi- 
mięty, Hamdel spoczywa niemal że wylacz- 
nie w rękach sprytnych, ruchliwych Chiń- 
czyków. 2 
Cenirem handlowem i stolicą kraju jest 


miasto portowe Bangkok 


(miasto drzewek oliwnych). położone nad 
rzeką Menam. Miasto to zostało założone 
w roku 1768, a rozwój jego postępował 
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$yjam, najciekawszy zakątek Azji 


szybka naprzód. Dzlć liczba jega mlesz- | 
kańców wynosi okała 1 miljona, W roku 
1917 Bungkak otrzymal uniwersytet. Znacz 
na część domów w tem mieście jest zbu- 
dowana na palach, a wlelu mieszkańców 
mieszka stale na łodziach i tratwach. 

Bangkok poprzecinany jest lcznemi ka- 
nalami, w związku z czem nosi nazwe „We- 
i Dalekiczo Wschodu Najoryginal- 
niejszą w Bangkoku jest kuplacka dziel- 
nica chińska. Stoją iam dziesiątki i set 
kramików, w których można dostać naj. 
różnorodn y. począwszy od dzieł 
sztuki, a skończywszy na bezwprtośe 
wych rupieciach. 


Syjam Jest królestwem, 


przyczem wola króla zawsze decyduja | 
właściwie nie Jest niczem krępowanz. Re- 
ligją panująca jest' huddaizm. Naród jest 
bardzo pobożny, czego dowodzą liczne 
świątynie, w których wierni składają ofia- 
Ty z ryżn, kwiatów, kadzideł i kolorowych 
chorągiewek. Umarłych peli się na sto- 
sach, bałzamując przedtem ciała, by m 
na je było przetrzymać niejednokrotnie i 
rok czasu między śmiereją a spaleniem. 
Pod wzgledem chorakiern Syjamczycy st 
bnrdzo dumni + uważeją się za nałdosto]- 
nleiszy naród świata, przyczem kraj ich 
Jest taż oznaczany za środek świa 

Kobieta -w Syjamie, nie mając równo- 
uprawnienia i przy zasadniczej poligumji, 
posiada stanowisko stosunkowo bardzi 
korzystne za młodu, a na starość jako mat- 
ka rodu nawet bardzo poczesne. Małżeń- 
stwa zawierane są bądź to przez zainte- 
resowane rodzimy na mocy ukladów pi 
niężnych i kupna pięknej narzeczonej, 
Lądń przez podarunek królewski, którejś 
z krewmiaczek królewskich. czy dam dwo- 
ru. małżonek króla. 

Ta ostatnia forma małżeństwa jest naj- 


bardziej pożądaną i niejednokrotnie pnd 


| dani zwracają wię do króla z prośbą o wY- 


bár małżonki. Do malżeństwa nie są wy- 
magane ami jakiekolwiek rejestracje urzę” 
dowe, ani ceremonje religijne, chociaż z 
zasady towarzyszą im modły duchownych 
buddyjskich. Równie prastym jak małzen 
stwo, jest rozwód. Obonólna zgoda podana 
do wiadomości zainteresowanym rodzinom, 
podział dóbr, o ile takie istnieją i rozwód 
jest gotowy bez krzyku i skandalu. 


Wiałażeństwa spotyka się częsta 


i to tak w sferach bogatych. gdzie jest 
pewnego rodzaju luksusem, jak i w sfe- 
rach niższych, gdzie jest wygoduem przy- 
sporzaniem żywego, pracującego notom- 
stwa. Równie mile widzianem jest przez 
mężów, którym klika żon mniej kłopotów 
aprawla niż (jedna, jak i przez piękne pa- 
uie, widzące chętnie zastępczynie w, pracy 
i w nosługach domowych. Trzeba wiedziec, 
że pierwsza żona jest zawsze do pewnegn 
stopnia panią dorm. Podobno też damy 
syjamskie namawiała małżonków da z 
wierania nawych śluków, a niejedno sta- 
dła rozbllo się właśnie z racji zhytniej 
wierności małżonka, 


Już wspominaliśmy. 


że 
głównem bogactwem kraju 
Jest uprawa ryżu. 


e światowej żyzne nola syi: 
nokryły się lieznemi plantacjami kauczu- 
ku, który udaje sic zuakomieje, Ludność 
hoduje bydła. zwłaszcza bawoły, klóre 
tworzą zasadniczą silę pociągową przy 
pracy: na roli i w lesie. Dużą też rolę od- 
zrywają słonie. które oddają mieszkańcom 
nieocenione usługi. zwlaszcza przy karczo- 
waniu lasów à tirausnorcie drzewa. 
W związku z powyższem Syjam nazywa- 
my jest też „państwem białego słonia 


Powrócił z tamtego Światu. 


Wywiad z człowiekiem, którego serce nie biło przez 30 minut. 


Kraków, 13 lutego. 


Wypadek, klórego skromny , urzędnik 
był bohaterem, zasługuje istotnie 


ostatnich 10 lat, Z częło się od zwyczajne- 
go zapalenia ślepej kiszki. Hensley w nocy 
dostał silnego alaku. Wezwany, lekarz po- 
gotowia stwierdził ropne zapalenie ślepej 
kiszki i przewiózł Henaley'a natychmiast 
do szpitala, Tejże samej macy grzystąpiana 
do operacji. Oporował osobiście chirurg "I. 
Fidmann. Przebieg opora był w 
adjum zupelnie normalny. W 
gdy asystent profesora Nidmanu'e 
zalnżył ostatni szew, Jekarz, który czuwał 
nad tętnem pacjenta, stwierdził, że serce 
aperawanegn nagle przestało bić, Przerwa- 
na narkoze i zastosowano wszystkie możli- 
we środki, ahy wznowić akcję serca. Minu- 
ty mijały. Wysilki lekarzy były bezowo- 
cne — zmarlego pacjenta nie hyło można 
pobudzić do życia. Lekarz kontrolujący te- 
tuo w 30 minucie skonstniował, że serce 
Hensiey'a drgnęla, Lekarze, którzy stracili 
już zupełnie nadzicię przywrócenia chor 
ga do życia, podwoili swo wysilki, W ci 
następnych 30 minut Hensiey wrócił da 
stanu zadawalającegn I znalazł się poza 
kezpaśredniem niekezpieczeństwem. 

Jest Faktem stwierdzonym ponad wszelką 
wątpliwość, że Hensley żył przez trzydzi 
ści minut w sposób dla nauki znyadkow 
nrzy utajonem do granie niewyczuwalności 
obiegu krwi i akcji seren, Jest to pierwszy 
wypadek zanotowany w szpitalach, aby po 
nółgodzinnym zapadzie, charakievyzm ją 
tym się zanikiem akcji serca, udała sie 
chorego przywrócić z pawratam da życia. 
Nic też dziwnego, że Hensley stal się w 
rdnym_duin najpopularnicjszym ezlowie- 
kiem. Nim doszedł do zdrowia, KE 
ua niego fornialny run. Reporterzy dzi 
uików, lekarze, przedstawiciele lowa 
okułtystycznych, metapsychieznych i t. d., 
pragneli dowiedzieć się bliższych szezegó- 
dów od człowieka. który niemal w dosłow- 
rem slowa znaczeniu „powrócił z tamtego 
świata". 


Oczywiście 


pierwszym, który mówił z 
asleyem, był operator, profesor T. V. Fix 
mann. Ósmega dnia pa operacji w 
czuł się już na tyle dobrze, mógł odpa- 
wiadać na zadane mu pytania. 

Swe przeży podczas „podróży na tam- 
ten świat” w czasie owych trzydziestu mi- 
uul, w których serce jego nie biła — opi- 
sujo Hensley w następujących słowach: 

„Gdy zasuałem pod wplywem eteru na 
siale operacyjnym, wydaje mi się, że nic 
Domerą po pewnym czasie 
lecę w przepaść. Od 
momentu przeżyłem bardzo wiele i 
kc, ea widziałem. pamiętam najdo- 
cj. Znalazłem się w hardzo długim 
karytarzu. Po obu stronach otwierały się 
kolejno drzwi, z których wychodzili na ko- 
rylarz moi znajomi | krewni, którzy już 
dawno umarli. Ja pod wpływem jakiegoś 
nakazu postepowułem naprzód z przykrem 
uczuciem, że głowa moja wyprzedza a ja- 
kie 5 metrów resztę mego ciała. Z dali pły- 
nęła dziwna muzyka, przyczem każdy ton 


odniosłem wrażenie, 
lego 


posiadał specjalną harwę. Było to widowi- | 
sko, którego nigdv nie zapomnę. Barwna | 
muzyka jest czemó niewysłowienie pięk- | 
nem. W pewnym momencie poslyszałeme | 
śpiew i równocześnie ujrzałem miliany r: 
rzątych się oczu. Przyszło mi na myśl, 
jestem w wielkim kościele, Śpiew pirnał | 
z góry, bez słów — lecz mimo to był dla 
mnie zrozumiały. Nie dostrzegałem żad- | 
postaci, tylko otoczony hylem ze | 
ystkieh stron miłjanem błyszczących 
oczu. Nagle odczułem cieżar na piersiach, 
a w chwile potem Jakaś tajemnicza sila | 
dźwignęła mnie ku górze. Ohudziłem się. | 
To opowiadanie, które wedlug wszelkie- 


go prawdopadobieństwa jest snem narko- 
tycznym (dziwwezne sny podczas narkozy 
nie są zjawiskiem rzadkiem). wzbudziło 
oczywiście zrozumiałą sensację. Faktem 
jest bowiem, że Hensley znajdował się 
pa pól godziny w letargu i nie jest wy 
luczone, że swój oryginalny sen śnił w 
szagie trwania pozornej śmierc 

Hensley, mo to już dziś 


przepowie- 


dzieć, zrobi na tym wypadku majątek. 
Przygotowuje bawiem odczyt o sw. 
dróży na tamten świat" i otrzymał już 


kl zaproszeń od klubów spirytystycznych 
I okultystycznych. 
Jan Wierzbówka. 


Hr. Ferdynand Zeppelin. 


ciekawa jest 
m wy 


życia Zeppelina 
nietylko dlat że był on pierw 
balons. zdolnego do prs 
lotów, ale i dlatego, że był typem 
ke silnej woli i wiary 
brej sprawy. Człowiek i 
wać ogromno trudności, musiał walczyć 
niewiavą wszystkich, zanim doszedł do | 
swoga celu. 
Hrabia Ferdynand Zeppelin był niemiec- 
kim generalem i w woluych od fachowych 
prac chwilach zajmował się kwestją lata- 


Historja 
1 


low. 
w zwycięslwo 
a musiał poko: 


nia. A miało to miejsce właśnie w tym cza- 
sie, kiedy wszystkie p: zhudowania ba 
lona do kierowania syelzly na niczem, Jak 
wiadomo, z początku budowano balony ku- 
| liste, napelninno je ogrzanem powietrzem 
lub hardzo lekkim gazem wodorem (1783— 
84). Balony te nie nadawały się do kiero- 
wania, a lecialy tam, gdzie je miósł wialr. 
Dopiero zcząsć kiedy dodano im ster i 
motor, powstał halon, którym można było 
dowolnie kiero 
Na wielkie trudności natrafiano przy wy- 


Karkołomny popis. 


Chodzenie pa linie jest wielką szłuką. a cóż dapiera mówić a jeż 
hę tego rodzaju jazdu w wykonaniu mlode) nriystki 


na rowerze, Pró- 


varicłe widzimy na naszem 


zdjęciu. 


Udana operacja serca. 


Podczas pościgu za zbrodniarzem Lloyd 
Galitz (na zdjęciu po lewej) został przeż 
ściganego zranionu nożem w serce. W sapi 
talu w Detroit Galitz zostal zoperowony 
przez dr Harry Millera (na zdjęciu na GA 
wo), który wyjal serce i zeszył rane. Ope- 
racja udała się i pacjent wraca obecnie do 
zdrowia. 


rohie motorów, Przed wynalezieniem lek- 
kich i siluych benzynowych motorów, któ- 
rych dzisiej używa się przy samochodach, 
samolotach i balonach, powietrzna komuni- 
kacja byla niemożliwą. 

Zeppelin w ciągu dlugich dziesięnu lat 
walczył z różnemi trudnościami, a głównie 
z brakiem środków materjalnych. roku 
1894 zwrócił się on o zapomogę do minister- 
stwa wojny, obiecując wzamian zbudować 
balon, którego szybkość będzie wynosiła 
IQ m/sek, Ministerstwo wyznaczyło odpo- 
wiednią komisję dla zbadania calej 
komisja ta jednak jednomyśln 
lu, że plan PFRN chociaż genjalny, nie 
może być urzeczywistniony, przeto Zeppeli- 
nawi odmówiono, 

I napewno byłby przepadł bez śladu ten 
genjalny wynalazek z powodu braku pie- 
niedzy, gdyby mie pomoc wirtemberskiego 
króla, w którego armji służył ongiá Zeppe 
lim; ten uwierzył w genjalność Zeppelina 
i dopomógł mu eh jemi siłami tak ma 

ralnie jak i materialnie, w wyniku czego 
w r. 1899 Zeppelin pr: 
balonu, a' w rok później 2 lipca 1900 r. 
pierwszy bulon wzniósł się w powietrze, 

Wynalazca nie spoczął jeduak na laurach, 
ho widzial, że jego dzielo ma 
le braków. Przeto w dals: 


szy 
wal i walczył z trudnościami. Kiedy pierw- 
ję, trze- 


y balon po kilku lotach załamał 
było wybudować drugi, na co nies 
nia było jug funduszów. Zanim Zeppelin ze 
brał jo minęło pięć lat, tak, że aż w 1906 r. 
zaczął unosić się nowy balon. Ale i tem 
balon nie cieszył się długiem em, bo 
wkrótce zniszczyla go burza. Podobnie zu 
stal zniszezany i trzeci a później i czwarty 
balon, który już od 24 godzin znajdował 
się w powietrzu. 

Po tej ostatniej katastrofie Zeppelin nia 
mógl już skarżyć się na kłopoty materjal- 
ne, ho na jego odezwę Niemcy złożyli 6 i 
pół miljona marek. Od tej chwili Zeppelin 
był już zaliczany do niemieckich bohaterów 
naradowych. gdyż udało mu się pokonać 
powietrzne oceany a do owego czasu sa- 
mołoty nie doszły jeszcze do tak dlugich 
lotów. 

Zenpeliny oddały wielki 
niemieckiej podczas wojny świato! 
bardowały Paryż i Londyn, a później z0- 
stały użyte do lotów transoeeanicznych z 
Europy do Ameryk 

Zeppeliny — to olbrzymia balony, długia 
na stokilkadziesiąt metrów, o olbrzymiej 
zatem objętości i sile nośnej, dzięki czemu 
mogą przewozić wiele ludzi. 

Zeppelin dzięki swojemu wynalązkowi 
zrobił ważny krok naprzód w rozwoju lot- 
nietwa i przyniósł swemu narodowi wiełką. 
sławę tak, że kiedy umarł w 1917 roku w 
S0-tym" roku życia, prawie pod koniec woj- 
ny światowej opłakiwano go jak jednego 
ą największych synów niemieckiego naro- 


Nomura przybył do do Waszyngtonu. 


Kapenhaga, 13 lutego., Nowy amhasodar 
lapański w Stanach Złednoczanych admi- 
rał Namura przybył da Waszyngtonu we 
wtarek. 

Na powitanie przybyli nietylko przedsta- 
wiciela amerykańskiego _ ministerstwa 
spraw zagrauicznych, ale również członko. 
wia ambasad niemieckiej, włoskiej i iapoń- 
RAJ oraz przedsiawiciele kolonji japoń- 
skiej 


Konferencja marynarki amerykańskiej 


Tokla, 13 lutego. Według dziennika „To- 
kio Nishi-Nishi” została ostatnio zwalana 
kanferencia morska przez amerykańskiego 
admirała Tomasza Hartia, głównodowodza- 
cego floty aziatyckiei. Konferencja ta, kiló- 
ra odhedzie sie w Szanghaju ma zająć się 
sprawa pertraktacyj pokojowych_ między 
Siamem a Indochinami w Tokio. W konfe- 
rencji morskiej wezmą udział zarówno 
komendant amerykańskiej floty w Szang- 
hajn. jak leż attaches morsey z Czungkin. 
go, Pepingu, Bangkoku i Singapore. 


Nie odkryto nowych 


z» 
złóż ropy- 
Krakáw, 13 lutego. 

Organ Niemietklega Towarzystwa dla 
Badania Olejów Mineralnych — „Oel und 
Kohle“ — opublikował niedawna bilans 
światowej produkcji ropy w r. 1940. 

Aa wstanie gwroca autor uwage. że ła- 
m okręg naftowy nie bya pośrednia tere- 
nam działań wojennych. Alzacja weszła 
w postadanie wojsk niemieckich prawie 
że hez walki, w ten eposób nastapilo pree- 
jesie galicyjnych złóż ropnych. To też sta- 
tystyka świalowej wydajności ropy nie 
mrzyniasła w r. 1940 sencaryjnych zmian. 
Produkcję całego Awista można ocenie na 
około 300,000.000 tom. Zdobyła ona rekord 
wszystkich czasów, ponieważ przewyżczyla 
o okrągia 12,000.000 ton, a więc o 4 proc., 
najwyższą dotąd cyfrę produkcji, wyłkaza- 
ną przod m. 1989. 

Warost produkcji zaznaczył się głównie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Ka- 
lumbji, Kanadzie i Wielkich Niemiec — 
dalej na niektórych mniejszych terenach 
produkcji, jak w Bgipoięą Arabji i Wo- 
grzech, W reszcle snzostałych krajów mo- 
Żna zauważyć racze] pewną sfagnację pro- 
dukcji. Duży spodek wydajności zanatowa- 
ma w Wenezueli i Iraku. Obydwa te kra 
w rozwoju produkcji europejskiej s 
ciły swój, rynek zbytu. Zmniejszenie 
się rumuńskiej produkcji ropy ma częścio- 
wo podobne przyczyny, częśmowo wpłynęło 
na mie sposlrzeżone ezczegółnie w ostatnich 
latach, wyczerpania «lę dotąd wydajnych 
Źródeł. 

W minionym roku mie odkryto nowych 
ulóż ropy o większem znaczeniu. prócz ze- 
regu, zawsze uresztą godnych porlkreśle- 
nia, nojedynczych wytrysków. Liczha pro- 
dukujących krajów w sosunku da lat uble- 
głych nie zmieniła się. Najbardziej godne 
mwrócenia uwagi momemty rozwoju miały 
miąjsea wy Europie gdzie mianowirie 
w Wielkich Niemozech i na Węgmzech uzy- 
Skano, wskutek licznych nowych wierceń, 
silny wzrost produkcji. Dla następnych 
lat mnże mieć duże znaczenie podwyższenie 
alg stanu produkcji rony w Turcji, 

Wydajność ropy Związku Snwiedkiego 


wymosiła w 1939 r. 29.5 miljonów ton, a więc 
była mniejsza od 30.5 milionów ton w We- 
aeznoli. W pierwszej połowie 1940 r. karta 


grose 
me- 


Założenie nowega 
niemiecko-japońskiego związku. 


Taklo, 13 lutego. W gmachu Izby prze- 
mysłowe] 1 handlowej w Kota dokansna 
dzif Inauguracji nowego Zwlązku niemi 
ka Jannńskiegn, 


sunków przyjaźni między obu krajami. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 36. Piątek, 14 lutego 1941. 


W świecie diamentów. 


(pwp) Diamenty są jednym z najbardziej 
fascynujących iwarów przyrody. Prócz 
wszystkich dodatnich cech minerałów, w 
stopniu najwyższym dała im natura niepo 
równaną zdolność załamywania promi: 
śwletinych | razpraszania kolorów. je 
dziwnego, że stanęły na czele wszystkich 
kamieni szlachetnych świata, stały się kró- 
lewsklm klejnotem i ozdobą najbogatszych 
ludzi, a również wyrazem największego lu- 
ksnau i zbytu. Diamenty dają temat i na- 
tehnienie sensacyjnym powieściom i fil- 
mom. Są okarv. ciągnace za soba. rzekoma 
„zły urok“, który rzteają na każdego kolej- 
nego właściciela. powodując jego tragiczna 


dać opinię kamieni złych. cóż, kiedy zjawi 
skowe piękno każe im równocześnie wiele 
wybaczyć. 

W stanie rodzimym wystenuje diament 
jako minerał wodnej jasności, rzałziej lak- 
ko zabarwiony. Jeżeli chodzi o jego skład 
chemiczny. jest nalczystszym wąglem, o- 

do temperatury kilkuset stopni, 
płomie i spala się calkowi dając jako 
jedyna pozostałość bezwodnik weglowy. 
Jest to najtwardszy minerał Świata. Wy- 
slępuje w regularnych kryształach, które 
dadza się lnpać wzdłuż symetrycznych ką- 
tów. Właściwy blask i ogień otrzymuje po 
oszlifowamiu według form. z których naj- 
częściej spotykunemi są brylant i rozeta. 
Szlifuje sle tylka własnym proszkiem. 
Kunazt szlifowania diamentów wymaga 
mistrzowskiej zręczności i artyzmu fa- 
chowców. Jodnostką cieżaru jest karat. 

Pierworodne złoża diamentów znajdują 
się w Tranewalu. wprost w skale, w której 


powstały, ponadto wystenują w skałach 
wtórnych i piaskach belgijskiego Konga, 
Indyi, Brazylii i Uralu. 

Przed wybuchem akecnej wojny posiadał 
Łandyn swojego rodzaju monopol na han 


del surowam! dlamentami. 95 proc. całoj 
produkcji Świata przechodziło przez lon- 
dyńską giełdę diamentów. Stąd szły dia- 
menty do Amsterdamu i Antwerpji, gdzie 
zmajdnią się największe szli szle- 
chetnych kamieni. Tym to szlifierniom za- 
wdzięczaja wymienione miasta swój roz- 
kwit i bogactwo. Dzięki nim stałą się An- 
twerpia, jeżeli chodzi o handel szlachetne- 
mi kamienigmi. ośrodkiem świata, a ta 
znown spowndawało rozbudowę i powiek- 
szenie-się wspanialego portu, który jest 
oheenie cenirem komunikacji morskiej. 

Niestety rentowność diamentowych inte- 
rcsów zwróciła ną nie uwage żydów. Ilość 
ieh osiągnęła w Antwernii ostainia okoła 
33 proe. ogółu ludności. W krótkim czasie 
przi onl w swe ręce raly handel di 
mentami. Jako pośredmey. maklerzy, giel- 
dziarze, nawet wykwalifikowani szlifierze, 
stanęli szczelnym murem między produ- 
centem a odbiorcą i zgarnęli złówny zysk 
da awych zechłannych kieszeni. 

Wybuch obecnej wojny wywołał poru- 
szenie na wszystkich, nawet nniskromniej- 
szych rynkach diamentów. Celowo szerzo- 
ny nopłoch i trwoga przez dawaluacją ple- 
nlądza, dały początek szalone] zwyżce cen 
na brylanty. Kiedy sie jednak oknzało, że 
pieniądz nie koniecznie mnsi stracić war- 
tość, a zmienione warunki życia odebrały 
ów ich właściwą 
ak wyglądają ge- 
s i tysiące za upa- 
{raone karaty? Sądzę, że niema ich eo ża- 
la 


© nariach. 


Kraków, 13 lutego. 

Zdawałaby się, że już wszystko, co się da 
a nartach powiedzieć, zostało podane da 
wiadómości czytelników. Jednak tak nie 
jest. W tym szkicu rzucamy garść wiado 
mości z historji tega pięknego sportu. 

Początki narclarstwa osnuwa urok ta- 
Jemnicy. Przypuszcza się dziś że kolebka 
narciarstwa była Azja Środkowa. Wzmian: 
ki kronikarskie z r. 97 naszej ery wspomi 
pają o używaniu nart przez Kirgizów w ca 
lach łowieckich. Być może. jest to teoria 
dość prawdopodobna, wskutek wypraw 
wojennych czy podróży handlowych narty 
trafiły do Finlandji i Skandynawii a stam 
tąd dopiero zanoznała sie z nimi Europa. 
Fakt istnienia nart w Sk: nawji już w 
b. odległych czasach potwierdzają liczne 
świadectwa historyczne. Obecność ich zau 
ważono w najstarszych mitach i sagach (o- 
SAALE bohaterskich).  Praszczur 

kandynawów miiyczny Nor miał przybyć 
za wschodu na nariach. Epos norweski o- 
piewa boginię Skade. która jakoby pole 
wała na nartach. Bogiem gagańskim, ople- 
kulącym się narciarstwem byt UII. 

Przez bardzo długi okres czasu. a na od 
ległej i chmurnej północy do dziś. marty 
stanowiły środek komunikacji. Przy ich 
pomocy przebywano olbrzymie pustynie 
śnieżne. polowano i używano nodczas wy- 


praw wojennych. Kszłałt ich był zupełnie 
admienny ad znanych nam dziś „desek“: 
fkie, azorokie, z dużą ilością rzemiewi, 
słusznie nosiły m. Q rakiet śnieżnych, 
Narty służyły też | głowam, a recze] nogam 
krńlewskim. Wrnenjący w 1521 z Norwegii 
da Szwecji Gnstaw Waza przebył 90 km 
przestrzeń Saclem—Nołala na nartach wła 
śnie. Na pamiątkę tego zdarzenia odbywa 
się tam corocznie bieg narciarski. Nie wia- 
domo nam dziś jaki czas osiągnął wspom- 
i nie było przecie „sztoperów* 
ych, łapiących czas na ułamki 
sekundy. Ale uzysku! — koronę! A w prze 
szło czterysta lat później zwycięzca ma czas 
ponad 5 godzin, ala miast korony czeka ga 
tylka krótkotrwała alawa zwycięzcy biegu. 
Począwszy od wieku XVI coraz częstsza 
stają się wzmianki a nartach w kronikach 
historycznych. Wspominają i połecy histo- 
rycy z tego czasu, że podczaa wypraw na 
Moskwę widywano żolnierzy-narciarzy w 
służhia carskiej. Sapieha Jan pisząc w 1620 
o podobnym fakcie. używa określenia, że 
„postacia te posuwaly się na nartach“. Jak 
więc widzimy słowo to ma w naszym jezy- 
ku nieznaną KOC a dawną historię. W 
wiekach XVII I XVIII używano b. częsta 
w walkach na Północy nart jako sprzętu 
żałnierskiega. 
Historja wojen fińskich zna żolnierzy na 


nartach, a Karol XI szwedzki wspomina a 
zaszczytnym fakcie zwycięstwa kilkunastu | 
żolnierzy-narciarzy norweskich nad dwie. 
ma setkami Duńczyków. Że w skład ćwi. 
czeń armji norweskiej wchodziło też nar. 
ciarstwo, o tem dowiadujemy się z faktu, 
że już w 1774 armja ta posiadała —regula. 
miny narciarskie! Na większą skalę ucze. 
stniczą żolnierze-narciarze w Hltwie poi 
Tragen w 1808 w wojnie norweska-szwedz. 
kiej, odnosząc wspaniały sukces, e q 
czasu na lat przeszło sta nie mówi historią 
o udziale narciarstwa w wojnach. Dopiera 
koniec X w. przyniósł odrodzenie nar. 
ciarstwa, ala już jako sportu, Sport nar- 
ciarski powsłał również u Norwegów, 
Słynno zwłaszcza pod tym względem były, 
okolice miast Christjanja (dziś Oslo) i Te 
lemarken. Stąd też powstał rodowód dwu 
najbardziej znanych ewalucyj naurciar: 
skich: krystjanii i telemarka. 

Pierwsze sportowe zawody narciarskla 
odhyly się w Norwegjl w 1873. Od 1880 za- 
czynają uprawiać ten sport Niemcy, któ: 
rym nie brak hyła dobrych terenów, zwla- 
azcza w Alpach czy Schwarzwaldzie. Pra- 
wdopodobnie studenci skandynawszy stu- 
dinjący ząwsze bardzo licznie na uniworay- 
tetach niemieckich przywieźli „zarazek“ 
narciarstwa ze sobą. Wielki rozgłos uzy« 
skała narciarstwa od czasów podbieguna- 
wej wyprawy F. Nansena, Odtąd zaczął się 
rozwój sportu narelarskiego w calej Eura., 
piv. Dub. 


Kukurydza materjałem opałowym 


w Argentynie. 


(= Buenos Alres, 13 lutego. W przemó- 
wieniu radjowem, tranamitowanom , na 
wszystkie rozgłośnie argentyńskie, aświad. 
czył minister rolnictwa Amadeo Videla, ża 
„naród ma do rozwiązania noważne i nie- 
zwykle ciężkie zagadnienia, jakich dotych« 
czas nie notują dzieje naszego kraju“, 4 
Przemówienia to było wstęnem do wielkiej 
akcji, mającej na celu wewnętrzne spożycie 
kukurydzy. 


„ W dłuższem przemówienia wspomnial on, 
że kraj jest hart zagrożony skutkami 
wojny europejskiej, oraz że gospodarstwa 
rolne przeżywają bardzo poważny kryzys. 
Rząd wydał ostatnio 170 miljonów pesos na 
pokrycie ostatnich zbiorów kukurydzy, gdy 
tymczagam dojrzewają nowe zbiory. Śy- 
tnacja finansowa państwa nie jest tak po- 
myálna, aby spoglądać w przyszłość bez 
trosk i kłopotów. 


W tym celu naród argentyński powinien 
współpracować z rządem nad rozwiąza- 
niem zagadnienia produkcji kukurydzy. 
Jest rzeczą niezbędną podnieść krajowa 
spożycie kukurydzy zarówno jako artyknłu 
żywnościowego, jako paszy dla bydła, wre- 
szcie zużywać kukurydzę jako tami artykuł 
opałowy. 


Katastrofalna eksplozja 
gazu świetlnego w Filadelfii. 


(=) Filadelfja, 13 lutego. Wskutek eks- 
nlozjl gazu śwletlnegoa, jaka miała miejsce 
w najgęściaj zaludnionej dzlslnicy nołud- 
niowej Filadelfii, zalneły 4 osaby, zaś 27 
odniosło obrażenia. 

Eksplozja spowodowała groźny pažłar, 
którego plamienia zniszczyły 9 domów. 


= O U 


Jednochodówka. 


(Tylka dla szachistów). 


s 


Śmiech to zdrowie. Śmiech jest oznaką 
dobrego samopoczucia. Wie o tem każdy 
mas. Wie o tem również p. Hieronim i 
dlatego jost przerażony. Bowiem uśmiech 
rozlewa się — dosłownie — rozlewa się na 
twarzy jego przeciwnika, pama Teofila. A 
przecież wiadomą jest rzeczą, co ozmacza 
uśmiech szachisty w chwili wykonywania 
przez niego posunięcia. Taki usmiech, jeśli 
nie zwiastuje nieuniknionego mata, to z 
pewnością wróży utrałę cennego gońca, 
który kpi sobie z przepisów policyjnych i 
chndza na ukos, Inb szlachetnego rumaka 
skaczącego w sposób nieco zawiły, aczkol- 
wiek rasowy. 

Pam Hieronim, którego gleboko przeraził 
nśmiech nartnora, jał gwałtownie, gorącz- 
kowo myśleć. 


ją ten idjota1.., 
ię.. Atakuje mi ró- 
śnia gońca i piona... to prawda.. ale 
przecioż gońca nie weźmie.. piona będę 
chyba musial oddać.. albo nie.. mam prze- 
cież odpowiedź.. doskonałą odpowiedź... za- 
atakują koniem jego drugą wieżę.. jeśłu 
weźmie mi gońca, zabiorą mu wieżę, to zna- 
ozy zdobędę jakość i w dodatku zaszachuję 
aen królu.. A jeśli ucieknie z wieżą, to 
zabiorą mn tym samym koniem niona z 
sznehem. Jeśli w odpowiedzi zaatakuje mi 
konia królem, obronię szkapę gońcem za- 
Erożonyni przez jego wieżę. Nie się więc 
nia stanie... 

Równocześnie pan Teofil kombinował: 

— Chee mi zaatakować wieżę koniem... 
nia mam nie przeciwko temu, dam ma na- 
wet tą wieże.. cabiorę gońca. Ja najpierw 
gúru, on potem moją wieżę z sząchem.. 
wledy ja ueicknę z królem pod jego komia.. 
on musi z nim odejść, alba oddac go. Jeśli 
ucioknie, ja zabije jego piona i grożę znów 
jego konie Mnsi ga stracić. [naczej — 
straci hetmana. Bo jeśli ucieknie z koniem... 
aco mi po nimf... ja szachuję wieżą i w 


efekcie zdobywam jego hetmama odsłonię- 
przez króla... 
an Hieronim podniósł rękę w górę. Już 
już jej palce zawisły nad koniem, gdy 
wzrok puma Hioronima jakoś adruchowa 
apon zął na uśmiechniętych ustach pana Te- 
ofila. 

— On sio dalej émicje — psiakrew! 

„Cofnął dłoń i isl ponownie rozpatrywać 
sią w sytuacji. Rzucił okiem na swojego 
króla i.. zdretwiał. 

— Rany Boskie... dostaje mata w dwóch 
kz „Typowa dwóchodówka... ja mu a- 
takuię wicżę — a on spokojnie bije mi het- 
manem piona przed królem... Szach a mat, 
jeśli nia hije jego hetmana. B iec ji 
hetmana, a om mi mata drugą wieża! Ordy- 
Dlatego bestja uśmiecha 


otarł dlonią spocane czoło. 

Wtedy wlaśnia nan Teofil przestał się u- 
śmiechac. Spostrzeg! bowiem, że może dać 
mata. Ohliczał: 

— „Szach królowa... dobrze... ale narazie 
przeciwnik jest w ciągu. Maże bronić sza- 
cha. Ale wtedy traci drugiego gańcn.. i 
staja w sytuacji, w której poddaje się ka: 
dy szanujący się szachista... 

-To znaczy. że wygrałem partje — po- 
myślał pan Hieronim... bronię szacha goń- 
cem.. on mi bije wieżą drugieza gońca. 
wtedy ja szachnię go wyprowadzonym gań- 
cem. Król ucieka. Ma tylko jedna nol 
Szach koniem! On bije konia wieżą. Musi 
bić. Zabijam wieżę nionem i znów szach, ba 
odsłaniam Umie hetmana. Król hije niona. 
Niech biie. Wtedy ja drugim koniem — 
szach i hetman mój!... 

— Tak — tak.. — szence radośnie pan 
Hieronim i jeszcze raz analizuje pomyśla- 
ne ruchy. 

Pan Teofil czekał spokojnie. Tak dlugo 
spokojnie. aż jega przeciwnikowi „wypsne- 
ta“ sią złowróżehne „tak — tak“. Wtedy 
zmarszczył brwi i jeszcze raz wrył się w 
problem. Á 
Na Boga... przecież... przecież.. przepra- 
szam cię, czy ja mogę... czy ja mogę eofnąć 
ten ruch wież: 

Wtedy pan Hieronim uśmiechnął się. 

— Spostrzegleś, że racisz hetmana? 

— Hetmana... 


J 

— Mogę ci udawadnić.. w grze. Ten się 
śmieję, kto się ostatni śmieje. 

— Zdaja mi się, że się mylisz... to jn wla- 
śnie mogę ci dać mata... — rzekł spokojnie 
pan Teotil. 

— Masz na myśli dwuchodówkęt Szach 
hetmanem... 

— Nie. Na to masz obronę... 

— Więc? 

— Zrób ciag, to dowiesz się... 

Pan Hieronim miał już dość. Przetarł 
czoło, przetarł oczy i jęknął: 

-— Jeśli chcesz.. cofnij ciąg wieżą. 

Pan Teofil kiwnął głową. Później cofnał 
wieżę nn dawne miejsce i jal myśleć nad 
wykonaniem innego ruchu. 

— Powiedz mi, dlaczego cofnąłeń wieżę? 
Przecież to było pierwszorzędne posunie- 
cie; naprawdę prowadziło do mata. Teraz 
dopiera widzę, co mi grozilo... 

— Dlaczego cofnąłem wieżę? Bo mogleś 
bić ją pionem... 


onem.. Przytem adsłaniałeś 
i jednocześnie dawałeś mata. 
Klasyczna jednochodówka. 


Pan Hieronim chwycił się za głowę. 
L. Kotin. 


Rocznica Franciszka Grillparzera 
(1791-1872). 


*W połowie stycznia br. obchodzona w 
całych Niemczech. a zwłaszcza we Wiel- 
miu 150-letnią roemicę urodzin wielkiego 
niemieckiega dramaturgn, Frain 
Grillparzera. Mimo, że przez wsnółezesnych 
nie był on należycie zrozumianym. dzisiaj 
jest stawiany obok Gothego i Schillera. 
Był ań* zwolennikiem zjednoczenia calego 
naradu niemieckiego, czemu dał wyraz w 
swych pismach. 

Poniżej podajemy parę anegdot o Grill- 
parzerze. 

Lord Byron miał raz referat o Grillpar- 
zerze w jednym z londyńskich klubów. 
Kioś zwrócił mu uwagę, że prawie nie- 


możliwem jest wymówić to nazwisko. 
Wówczas Byron odrzekł: ` 

— Czy świal bądzie chciał czy nie, a Jed< 
nak będzie musiaf przyzwyczaić sią do wy* 
mawiania tego nazwiska. 


* 


Zdarzyło sie. że w pownem towarzystwia 
rozprawiwnio na tematy religijne. W pow- 
nym momencie Grillparzer powiedział: 

— Tak, tak. w Kościele śpiewają najgla* 
Śniej zawsze ci, którzy mają fadszywy glos. 


* 


Między pracami Griliparzera Ennjduje 
się też rozprawa o muzyce, którą muzy- 
kolodzy uważają za jedna z najlepszych 
teoretycznych dzieł o muzyce. Grillparzer, 
który żył i pracował we Wiedniu, znał tak< 
że Beethovena, z którym łączyło go sor- 
deczna koleżeństwo. O jednem ewniem 
spotkaniu z  Beethovenem  opowiedziuł 
Grillnarzer jak niżej 

— Qdy usiediiśmy za stolem, wszedł Bee- 
thoven do drmziego pokoju i wyniósł sam 
5 flaszek wina, z czego jedna postawił 
przed talerzem Schindlera, jedna przed 
swoim a trzy ostatnie przed moim, ażeby 
w ten sposób dać mi do zrozumienia, że 
moge pić ile tylka zechcę. 

Po śmierći Beethovena wygłosił Grill- 
parer sławna mowę nad trumna zmęrle- 
go, w której wysłowił caly swój podziw 
dla reniusza muzyki. 


Wieczna tajemnica. 


Słynny malarz francuski Vernet jeździ 
codziennie kolejką miejską do Paryta. Pe- 
wmego raza da przedziału, w którytn sie- 
dział, weszły dwie panie i zaczęły dtwić so- 
bie z nbrania,i wyglądu malarza. Za taki 
brak takin malarz pastanowił je ukarać. 
Gdy pociąg przejeżdża! przez tunel St. 
Cloud, głośna pocałował swoją rękę, Gdy 
pociąg wynnrzył się z tunelu, panie meze- 
ły sobie na wzajem czynić wyrmty. Vernet 
uśmiechnął sie i wkońcu, gdy miał wysia- 
dać, rzekł spokojnie: wieczną to będzie ta- 
jemnieą: klóra, z was, szanowne panie, po- 
całowała mnie w tunelu, 
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Z DNIA. 


Telefon. 


W redakcji jak makiem zasiał, Wszyscy 

pracują, albo adają, że pracują. Każdy ma 
minę bardzo poważną, bo chodzi tu o rze- 
czy niezwykle ważne: gdzie postawić prze- 
gdzie kropkę, które sława yilu. 
a, a wkońcu jaką pisać pisownią: pana 
Nitscha, czy nana Małeckiego, czy t. zw. pi- 
sownią fantazyjną, czy wkońcu pisownia 
wojenną, t. zn. jak się komu nodoba, Na- 
taż zadźwięczał telefon, Jeden z panów, 
siedzących obok, przyjmuje odpowiednia 
ważną minę i mówi sakramentalne — hallo?! 
Panna Danka do telefonu! 
„,Wysaka. o miłym wyglądzie, nieco zamy- 
Slona i rozmarzonemi wodząca po świecie 
oczami, wstaje i chyboiliwym krokiem 
zbliża się da nparatu, który podobno jesi 
dumą XX wieku. 

— Ach to ty! Słucham. 


zcze nie! Nie moglam tak prędko! 
mie wiem? Nie jestem duchem 


Zreszta 
świętym. 


„ — Najlepiej, jeżeli sam napiszesz, Skad 
ja mogę wiedzieć? A dajże mi święty spo- 
kój Wszyscy macie do mnie mretensje.... 
Tak... taka 


— Już mam dosyć tega wszystkiego, do 
Jasnej cholery! Tylko proszę cie nte gróż, 
bo każda groźba to miecz obustronny, 
t, zw, miecz Demokruta, 


d* jak 


— 'Demokryta! — powtarzam. 
jak ma- 


dureń, „e“ jak encyklopedia, „m 
tol, „o“ jak ogórek, „k jakim 

Powoli robi się ruch w interesie. Pan Sta- 
misław odłożył pióra wieczne, panna Zitka 
zaczyna nadsłuchiwać, pan Józef odkłada 
skrypt, który właśnie badal i zastanawia 
się głęboko, ale wszystkich zaczyna ogar- 
niać lekkie zdenerwowanie, 

— Muślisz, że sobie nie dam rady? Tak 
cię ubiore, że się nie poznasz, a buty ei teź 
uszyje, chociaż mie jestem szewcem. 

Panna Danka zmienia się na twarzy, jak 
kameleon, Staje się [ialelowa, potem wpa* 
da w kolor bronzowy, przechodząc przez 
żólty, zielony, niebieski i kilka innych. 
„Nastróż fest wręca rewolucyjny. Pan 
Stanisław daje znaki mówiącej przez tele 
ton, że sam chca coś dodać da tej rozmowy. 
Następuje krótka wałka o słuchawkę, po- 
crom, grubym basem odzywa się do b zw, 

ud kt. 

— Daj pa spokój, da cholery, Jeżeli pon 
nie chce ae mną mieć do czynieniał Prosze 
nie napastować niewinnej istotył 

— (o i mnia nan grozi? Owszem, służę 
manu, ale zobaczymy co z tego wypadnie! 

Nanięcie terasta do maksimum. Już i 
pan Witold, który znamy jest ze HO 
wyrywa się do telefonu, ba i on chce do- 
dać od siebie, Następuje znowu krótka 
walka 1 Witold s zwycięską miną grzmi: 

— Mówi Witold Górnodurno, Przystuchi- 
wałem sie pańskiej rozmowie i uważam, że 
musze zabrać w miej glos. Co mnie to ob. 
chodzi? Owszem bardzo wiele, zawsze staję 
w obronie napastowanej kobiety. Nie wiem 
o co chodzi? Nie zawracaj pan gitary. Kos 
bieta zawsze ma racje. ba od tega jest ko- 
bieta 1 wunraszam sobie wszelkie groźby. 
Co. chce nan odpowiednich konsekwencyjł 
Owszem, služe panu. Jutro zjawia się u pa- 
na mol świadkowie, 


-p 

— Jak pan chce! Na trey kroki do ezwar- 
tej krwi, mistołetami gwintowanem, A mo- 
te pan woli karabin maszynowy? 

Idia nie zdolał jeszcze dokończyć tej roz. 
mowy, ady również i mieć piekna wzięła u- 
dział w tym turnieju telefonicznym i wmie. 
azala się do rozmowy. Panna Danka przy- 
gladnła sie temu, wszystkiemu z nieco 
smetnym uśmiechem, coś chciała tłuma* 
czyć, machała rękami, ale nikt jej nie stu- 
chal, 

Oczywiście, že nikt nie wrócił już da 
swojej pracy, bo aszyscy bali zbyt wzbu- 
rani, Komentowali tylka żywo swoje u 
tarczkt i przejścia. 

Rezullat calej rozmowy telefonicznej byl 
nastepujacy: dwa pojedynki, z wynikiem 
dodatnim, ti. wybiciem trzech zebów. po- 
drapaniem nosa, oberwaniem lewego ucha 
jednemu g mojedunkujacych się, oraz zere 
wanie stosunków towarzyskich między zna- 
jomymń tajemniczego gościa, który dzwonił 
do panny Danki. a znajomymi  towarzy* 
stwa akcyjneno, które brało udział w tele= 
fomicznej walce. 

Niestety nikt 2 błorecych udzinł w tej a> 
ferze mie wiedział, o co faktycznie chodziło 
znajomemu panny Danki. A powód był dao- 
Ona chciała 346 do kina, on 
é na poaatreńkę do kawiarni. 
'Ale czyż powody wielkich awantur maia 
jakieś snnczenieł Chodzi o tv, że była awan- 


tury 4 koniec, 
XEREZ. 
OO m 


Pewien chłop często sie modlił o urodzej, 
ale nie dbał o rolę. Gdy raz ksiądz ujrzał 
go modlącego się na jałowem polu, rzekł: 
— Tu nie pomogą pacierze, a trzeba na- 
wozu] * 


‘Astronom Lalande podczas rewolucji 
francuskiej ukrył w swojem obserwata- 
rium kilku księży i podał ich za astrano- 
mów. Gdy jeden z nich prosił go, aby dlań 


kłamstwa nie popełniał, odrzekł uczony: 
— Czyż księża nie zasługują na nazwę 
astronomów? Wszak nikt hardziej nie zaj- 


się niebem jak wik. 


O przedłużaniu kart zezwoleń. 


(b) Da Kierownika miejsklego kart ze- 
zwaleń zgłasza się codziennie moc intere- 
sentów. którzy proszą u przedlużenie fter- 
minu kupna, przez ca karty straciły swa 
ważność. 

Zdarzają się i tacy, którzy przychodzą 
z prośbą o ponowne przedłużenie terminu, 
którego ważność pomimo raz już przedłu- 
żone, ostatecznie daty kupna uplynęła, 
dzięki czemu zezwolenie takie (Bezug- 
schein) traci swą wartość, a ponadto przez 


ma pieniędzy, ten kupować GEY w sta- 


nie, albo nie powinien, właśnie 
nien — klika słów na ten niezmi 


A teraz z lych sześćdziesięciu 
pozostałych przynajmniej połowa, tj, 30% 
traci wartość jako zezwolenie i nadaje się 


jedynie na wrzucenie do kosza. czem 
wiee należy szukać przyczyny tych bądź co 
bądź niczdrowych zjawisk, które powodują 
tylko niepowetowaną obopólną stratę cza 
su, nawet pieniędzy Otóż przyczyna za 
sadnicza nie leży w stereotypowem „nie 
mam“, lub „nie miałam pieniędzy”, ale 
przedewszystkiem leży ona w tej bezgenso- 
wnej chęci gromadzenia ezekolowiek, ao 
tylko ma wartość jednego chaćby feniga 

nioski na karty zezwoleń składa się nie 
dlatego, że jest nam to lub owo potrzebne, 
ale w 80 na 100 wypadkach dlatego, by je 
pprostu mieć przy sobie, bo nuż przepad 
mą, a co potem — tragedja. Zezwolenie mo 
że przez 15 razy z urzędu stracić wartość, 
może być niewykorzystane, ale to_ jest 
mniej tragiczne od tego. gdyby broń Boże, 
miało przepaść w urzędzie, Niejednokrot: 
nie słyszy się rozmówkę, prowadzoną w 
tramwaju przy wysiadaniu Inb przy prze- 
chodzeniu przez jezdnię: „Bądź łaskaw po- 
życzyć mi 5 marek do pierwszego", „Bój 
się Boga, jak się ty urządzasz, wczoraj do- 
piero kupiłeś sobie hieliznę, nowy materjał 


Ukryty skład towarów w mieszkaniu, 


(b) Kattowitz, 13 lutego. 


Sąd Specjalny w Kattowitz skazał 50-let- 
niega żyda Goldscheina zamieszkałego w 
Hendzinie za przekroczenie przepisów © g0- 

darce wojennej, oraz rozporządzenia o 
rstwia na łączną karę 1 roku ciężkie- 
ga więzienia. 


„Oskarżony ukrywał w swojem mieszka- 
niu skład materjałów włókienniczych w o- 
gólnej warlości 1400 Rm, oraz rozsprzedał 
towary te w handlu okrężnym po znacznie 
podwyższonych cenach. 


Go miasto i Wieś Wiedzieć powinny 


o wściekl 


Uw) Kraków, 13 lutego. 

W ostatnim czasie alarmowały naa kil- 
kakrotnie notatki w sprawie wściekl:zny, 
która wybnchla w rozmaitych częściach 
Generalnego Gubernatorstwa i szerzy się 
później na inne sąsiednie miejscowości. 

Groźna to bowiem ehoroba, porywająca 
rokrocznie liczne ofiary ludzkie i zwierzęce 
mimo olbrzymich postępów i odkryć w 
dziedzinie medycyny. Wolną od iej plagi 
jest Australja, Nowa Zelandia, Anglja. A- 
fryka Połudmiowa i kraje skandynawskie. 
Jak się dowiadujemy z zachowamej Fitera- 
fury starożytnej. wścleklizna znana była 
Już w owych czasach. Dziwna niesamowi- 
tość objawów wścieklizny, którą dotknie- 
te nawet najłazodniejsze zwierzęta kąsają 
swoich panów. do których były hardzo 
przywiązene, jak również straszna ekspTe- 
aja symntomów tej choroby i śmierci u 
człowieka, powodowały, iż przypisywano 
ją czynnikom nadnaturalnym, a o! 
mgłą tajemniczości, sianowiły doskonałą 
pożywkę dla  ezarodziejsko-magicznych 
paaktyk leczniczych. 

Nad plagą tej cieżkiej choroby zasława- 
wiali ste uczeni starożytności z Ksenofon- 
tem, Epinarchusem. Wergilim i Horacju- 
szem na czele. W wieku V przed Chrystu- 
sem opisał Demakryt szczegółowo przebieg 
wścieklizny. Najwiekszy filozof starożyt- 
mnści Arystoteles wypowiedział w swej 
„Historji naturalnej zwierząt“ następujące 
słowa: „Psy eiernią na wściekliznę. Ta 
wprowadza je w stany wściekłości i wazy- 
stkie inne zwierzęta, które zostaną później 
przez nie pokąsame, zapadają ma wście- 
kliznó'. Starożytma Hellada stworzyla spe- 
fialnego bożka, chroniącego przed wście- 
klemi zwierzętami Był nim Aristens. syn 
Anpolina i nimfy Kyrene. Mieszkańcy sta- 
rożytnegn świata wyrobóli sobie noglad, 
że czynnikiem wywnłującym wściekliznę 
jest ukazująca się latem najjaśniejsza 
gwiazda Syrjusz. 

Również dzisiaj — jak to stwierdza w 
swych liczmych pismach dr mad. wet. Mie- 
€zyslaw Cena — liczne zahobony dawniej- 


sze w. związku z wścieklizną, 


na ubrenie i eoś tam jeszcze, a dzisiaj gto- 
sza przy duszy nie maszł*. „Widzisz, mój 
drogi, skończył ni się Beznzschein, a raz 
już był przedłaużany, więc rozumiesz, ehać 
nie ma za duża, trzeba wykorzystać”. 
W tem rzecz... Zezwolenie trzeba wykorzy- 
stać, mało wykorzystać, trzeba je mieć 
koniecznie. Może nam być niepotrzebne, 
możemy je wogóle zniszezyć, ale wniosek 
złożyć trzeba, — bo to musi się nieraz dwa 
tygodnie i więcej czekać, zanim wydadzą 
zezwolenie". Że tylko dwa lub trzy tygo- 
dnie mie więcej — bo jedynie dlatego, że 
urzędnicy zatrudnieni przy wydawaniu 
kart zezwoleń pracują ponad siły. Przez 
<ały dzień żmudnej pracy z trudem znajdą 
sobie czas na Śniadamie, a sam kierownik 
wydziału, to już pracuje Bóg wie ile go- 


sobem walki. Najniebczpicezniejęze są jed- 
nak wyspecjalizowane w tej broni psy, 
które za względu na bliski kontakt 7 ludź: 
mi, przedstawiają największe miehezpia- 
czeństwo i na nie przedewszystkiem zwró- 
cona jest uwaga czynników, czuwających 
nad zdrowiem społecznen. 

A jek poznać można psa wściekłegni — 
zapyta niejeden. Otóż pies pukasany [tez 
wściekłego toworzysza, po pewnym esgaie 
(po 90-60 dniach) smutnieje i chowa sią w 
ciemna kąty, chwytając ad ozasu da czasu 
wyimaginowane duchy. Prawie rówmocze- 
śmie dają sie zauważyć pierwsze ' objawy 
parażenia krtani, gdy pies chętnie połyka 
niestrawne rzeczy, jak szkło, drzewo, siano 
i inne przedmioty. Po kilku dniach takiego 
przygnębienia wpada pieca w drugą krańca- 
wość, denerwujące sie pod wpływem każde- 
go ruchu otoczenia i dostając napadów 
szału, przyczem siła ukąszenia psiego sza- 
Jeńca jest tak wielka, że może on sabie na- 


dzin, Przecież codziennie niemał wydaje się 
nuwe zezwolenia, a więc równo z upłynię 
ciem ich terminu ważności wrócą tu z pa 
wrotem — do przedłużenia. I tak codzien- 
mie. Nie zdajemy sobie sprawy z tego, że 
sami świadomie przyczyniamy się do wpro- 
wadzania chaosu i niedokładności, która w 
takim nawale pracy latwo wkraść się mo- 
że, a tem samem sami jesteśmy sobie wimni 
opóźnienia, które niepodobna, by przy ta- 
kim stanie rzeczy nie istniało. Gdybvśmy 
spróbowali składać wnioski wtedy, kiedy 
wymieniony we wniosku towar jest nam 
naprawdę potrzebny, niewątpliwie formal- 
ności zwipzane z uzyskaniem zezwolenia 
trwałyby niepomiernie krócej, a więc z 
ogromnym zyskiem na czasie tak dla nas, 
jak i dla urzędu. Rzecz zrozumiała, że zew- 
sze kupować nie możemy. choćby ceny by 
ły najniższe. Trzeba więc przedewszyst- 
kiem przygotować pieniądze, a później do- 
piero złożyć wiosek o zezwolanie na kupno. 
Tak zrozumiana choćby tylko w naszym 
osobistym interewie kolejność postępowania 
przyczyni sią da pewnego unormowania 
stosunków, To, eo należy nam się w urzę- 
dzie, napewno nie przepadnie, a zyskamy 
W: to pelne zadowolenie i pewność, że 
ownr, który nam się podoba i wystawy, 
jeśli tylko dysponniemy należytą ilością 
gotówki, w przeciągn 24 godzin bez żad- 
nych „niespodzianek“ może się stać naszą 
własnością. 


Na tej samej rozprawie skazano również 

-letniego kupca Moszka Belfera z Sosno- 
witz za przestępstwo przeciwko rozp. a 
osp. woj. ma 3 lata ciężkiego więzienia. 

elfer przed opuszezeniem Sosnawitz jesz- 
cze przed wybuchem wojny umieścił cały 
zapas materjałów włókienniczych w łazien- 
<0 swego zalecana gdzie postawił drugą 
ścianę. Po powrocie do Sosnowitz pod ko- 
niec rokm 1939 nie zgłosił swojego skladu, 
lecz pozostawił towary w ukryciu. Dopiero 
we wrześniu 1940 r. skład został wykryty 
przez policję. 


iznie? 


swą żywotność tak po miastach, Jak i po 
wsiach. Za wybuch wścieklizny zrzuca się 
i obecnie odpowiedzialność na silne gorą- 
co lub silny mróz, na gwałtowne zmiany 
temperatury, silny ból, wdechiwanie przy- 
krych woni, wielkie pragnienie, zbyt go- 
tacy lub zepsuty pa i miezaspokajone 
popędy. W czasach dawniejszych uznawa- 
no wściekliznę za onętanie przez djabła i 
stosowano wypędzanie złych duchów w wy- 
padkach jej pojawienia się u ludzi, Szeze- 
gólnie ulubionemi były egzore: ly, znak 
krzyża, woda świecona, podawania chorym 
święconego chleba i pielgrzymki do patro- 
nów chroniących przed tą chorobą. W ce- 
lach zapobiegawczych stosowamo powszech- 
nie amulety, szczególnie zaś pewnie miały 
lać różne części psiego ciała. które wa- 
góle w średniowieczu było chodzącą apte- 
ką z lekarstwami na wszystkie choroby. 

Dapiera epokawe odkrycie Pasteura pa- 
łażyła kres wszystkim tym pładam ciem- 
naty. Uczony ten stwierdził, że przewod- 
nikiem i zarazem siedzibą zarazków wście- 
klizny jest system nerwawy. Odkrycie to 
pozwoliło mu na stworzenie szezepionki, 
która ż małemi odmianami jest do dzisiaj 
stosowana. „Jak już dzisiaj wiadomo 
mówi dr. Cena w artykule pt. „Choroba, 
która każe kąsać" — wświekliznę wywolu- 
je nawet pod mikroskopem niewidzialny 
zarazek przesączalny. Jest to choroba ze- 
kaźną i zaraźliwa, przenosząca się z osob- 
nika chorego na zdrowego, zwykle za po- 
średnictwem śliny, wszczepionej w ciało 
podczas ukąszenia — a zatem wszelkie po- 
wody, jak zimno, gorąco, czy inne przez 
ludzi wynalezicne pomysly są calkowicie 
bezpodstawne. Bez zarażenia zarazkiem 
niema wścieklizny*. 

Charakterystycznym objawem jest fakt, 
że wszystkie wściekłe zwierzęta, jak wil- 
Ki, lisy. borsuki lub szczury pałają dziwną 
chęcią atakowania | kąsania. Nawet takia 
zwierzęła, jak trawożerne, które nigdy 
swoich zębów nie używają da Kąsania, n- 


wet wylamać zeby na twardych przedmio- 
tach. W okresach między napadami smutny 
czworonóg odczuwa niejako całą niestoso- 
wność swego postepowaniA i usiłuje się u- 
sprawiedliwić przyjaznem laszeniem, by za 
chwilę wpadłszy w nowy atak — z tem wte- 
ksza zaciekłością poszukiwać pastwy dla 
swoich zębów. 

w ai szalonym okresie charohy budzi 
się w psie gwałtowna chęć ucieczki, kasa- 
nia i wyrwania się na szeroką przestrzen. 
Dokonuje on wszelkich wysiłków, by się 
uwolnić z więzi i zamknięcin. Wydostawszy 
się na zewnątrz, staje się nainiebezmecz- 
niejszym nosicielem strasznej chorahy, ste- 
jac zaraze przez ukąszenia, zadawane mil- 
enkiam ludziom i zwierzętom. Porazenia 
gardzieli nie pozwała mu na połykamne elin 
ny, która ścieka w postaci gęstej piany % 
otwartego pyska, co stwarza przykre WTA" 
żenie, budząc wszę grozę i przestrac! 
Ścigane podczas takiego „biegu smiere! 
nieszczęśliwe zwierzę przez ludność i wla- 
dze, ginie najczęściej z ich reki, albo też 
nieraz po 200-kilometrawym hiegu zdązy 
powróció do domu, by skonać na własnem 

adwórku. > 
= ZAL lekarzy na temat możliwośct 
zakażenia wścieklizną dadzą się padziehó 
na trzy grupy. Zarauzek wścieklizny Jest 
tak dlugo groźny — orzekają ont — Jak 
długo znajdvje się w organizmie żywym: 
Pom organizmom ginie bardzo szybko, Nie 
znosi bowiem wysychania. Wynika wiee 
stąd fakt o dužem znaczeniu praktyczuem: 
pa ukąszeniu przez chorego psa nie trzeba 
dezynfekować ubrania. ani mieszkania, 
w którem chory ples przebywał. Zarazek 
minie bowiem szybko sani bez stosowania 
antyseptyków., A 

A teraz drugi fakt o zasadniezem amas 
czeniu; Piest chory na wściekliznę staje się 
groźnym dla otoczenia doniera na kliką 
dni przed śmiercią, Przenośnikiem komea 
choroby jest zakażona ślina, a  zamazel 
wścieklizny dostaje się do śliny zwierzęs 
cia chorągo dopiero na kilka dni (na tya 
dzeń) przed jego śmiercią. 

Trzeci fuk? o zasadniezem znaczeniu, 
również nie wszystkim znany: Pies zaras 
zié może swe otoczenie tylko przez wpros 
wadzenie zakażonej śliny do rany, np. do 
zadrapanej (chociażby tylko nieznacznie), 
skóry, lub też — i to jest również niezmiers 
nie ważne — przez goli nie nieuszkodzow 
nego oka. A zatem konieczny jest bezpos 
średni kontakt zukażonaj śliny ze zdartypm 
naskórkiem albo z błonę śluzową oka, Nie 
wystarczy natomiast zdrananie naskórka 
pazurem; musi być jeszcze wprowadzona 
ślina zakażona, Z drugiej strony nie wys 
starczy nolizamie, np. ubrania luh nawet 
nieuszkodzomej skóry zakażoną śliną, musi 
być wejście zarazka umożliwione przeź 
zdarcie naskórka, 

Po naszych wsiach wałęsa się pełno psów 
bezdomnych. wiecznie głodnych, czeslokrad 
złośliwych, żyjących z kradzieży i swoją 
niechlujnością szerzących choroby zarazłi« 
we. Zwierzęta te, żyjące własnym przemy% 
słem, bytują fakycznie w stanie dzikim, 
Żadne przepisy saniłarnie nie mogą nnas 
leżć zastosowamia również w miasteczkach, 
gdzie pelno domów przepełnionych psami 


nie kamminnemi przez właścicieli, leca 
puszczunych samopas na całe dnie, a na: 
wet tygodnie. Psy ta porywają żywność 


gdzie się da, uniemożliwiają dozorcom 
utrzymywanie w czystości schodów. sieni 
i podwárz, zanieczyszczają rogi ulie i słu4 
py latarń oraz chodniki, na mlicach płoszą 
dziatwę i eo najważniejsze napadami wście: 
Kliny sprowadzają wiele nieszczęść, 
| Oslrze nakazów i zakazów dotyka włas 
śnie ten zwierzęcy prolałuriał, te bezdomne 
ezworanażne włóczęgi, pozostawiane przez 
właścicieli własnemu losowi, Ci bowiem 
czworanażni żehracy sa najczęściej ońrnd« 
kiem szalojące| wścisklizny. Od wytępiemia 
zwierzęcych włóczęgów i trzymania na łańs 
cuchu psów wioskowych i malamiasteczko« 
wych znleży w dużej mierze oslabienie plaż 
gi niehezpiecznaj i dla Tudzi. 
Niezdyseyplinawanie społeczeństwa, któd 
rego nie można ani uprosić, ani zmusić do 
trzymania psów ma uwięzi, wielka ilość 
wałęsaiącogu się psiego rodu czyni z kwe 
a Pia rodzaj rany społecznej: 
ktorej nasilenie wzrasta podez: ż 
okresu kanikuły. 4 as KASK 
Tylko dabra woła społeczeństwa kochają: 
tego zwierzeta może wydać rezultaty. 
w wyniku klórych zanomnimy prędko a tej 
Lbolączee miepoknojącej obecnie bardzo eze- 
sto osiedla, wsi i minsteczka, 


(b) POTKNĄŁ SIE I ZŁAMAŁ R 
Mieszkaniec Będzina Merjan F. DOAN 
ouegde) przy przechodzenin przez jezdnię 
tak nieszczęśliwie, ze doznał złamania DTA- 
wej raki. Pa nałozenin mn aratrnnku przez 


panowane szałem wścieklizny, atakują 
wszystko, £o żywe, tem niewłaściwym spo 


lek. szpitala powintowczo odwieziono 
go na dalszą kuracja do doma. 


Co dzień niesie? 


Nie wolno zatrudniać pracownika, 
który nie posiada książki pracy. 


b) Na terenie nawlatu Bendzińskiega u- 
kazaly słe ogloszenia, przypominające za- 
rządzenie władz, datyczące ohowiązku pa 
aladania książki pracy. 

Za winnych uchybienia temu zarządzenin 
będą uważani nietylko ci, klórzy w wyzna 
czonym przez wladze terminie nie zlożą 
wniosku na książke pracy w m. 

- Wrzędzie Pracy, ale wszyscy 
Świadomie lub nieświadomie zatrudnia 
pracownika nieposiadającego książki pra- 
cy lub już zostaje zatrudniony, nie zawie- 
szą go w swych czynnościach. dopóki tegn 
nie uczyni. Wyvelniony wniosek, który 0 


trzymać można w miejscowym U: ie 
racy, należy przedłem poświadczyć przez 
pol: która potwierdzi, że skladający 


wni sek jest rzeczywiście mieszkańcem da 
nej okolicy i to formalnie zamełdnwanym, 
a następnie należy go złożyć w Urzędzie 
recy. Winni przekroczenia tego obowiąz- 
m karani będą z artykułu 28 Nr. f krzyw- 
na 150 RM z zamianą w razie nieściągal- 
ności na 6-tygodniowy areszt. 


Przez nieostrożność wzniecili 

pożar. 

(b) Onegda] w Będzinie przy Alta Hant- 
strasze w domu Nr. 37, wyhuchł pożar. 

- Ogień zanważono w jednym z mieszkań 
i miezwłacznie zaalarmowaną miejscową 
straż pożarną, która natychmiast przystą- 
piła do akcji ratunkowej. Jak się okazało, 
pożar przez nieostrożność wzniecili robat- 
nicy wodociągowo-kanalizacylni, którzy 
zamarznięte rury oprzewali lampą henzy- 
nową. Po wystarczającem ogrzaniu . rury 
aabrali oni swoje narzędzia i udali się do 
domu niezauważywszy, że od płomienia 
lampy zajęły się tak zwane pakuły, które. 
mi uszczelniono przewody na zimę. Ogień 
zauważona doplera w chwili, gdy wydohy- 
wać sią Już zaczął przez podłogę Jednego z 
mloszkań, Na szczęście w porę znalarmo- 
wana straż pożarną miasta Będzina, która 
po kilkugodzinnej, żmudnej puer ogień 
złokalizowała, ponieważ utrudniał brak 
jakiegokolwiek dostępu do źródła pożaru. 


Tragiczna śmierć dziecka. 


(b) Onegdaj w Walkowicach Kościelnych 
ple Hendzin miał miejsce straszliwy 
n który paclągnął za sobą śmierć 
iniinis dziecka, 

Gospodarze jednego z damostw wycho- 

z domu zostawili w mieszkaniu dwoje 
GEL dzieci. Dzieci pozostawione bez 
żadnej opieki zaczęły ściągać R półek 
wszystko cokolwiek nadawało się do zaba- 
wy. Starsza 7 dzieci (chłopczyk) znalazło 
paczkę z zapałkami i poczęło się niemi ba- 
wić, rzucając ognie do góry. Skntek zaba- 
wy ogniem przez nieletnie dzieci, jak w 
wielu wypadkach tak i tym razem był stra- 
szliwy, bowiem mieszkanie w niedługim 
czasie stanęła w płomieniach. Na krzyk 
przerażonych dzieci zbiegli się sasiedzi i po 
wyważeniu drzwi wyciągnięto dzieci z mic- 
szkania, zapobiegając jednocześnia dalsze- 
mu rozszerzeniu się ognia przez wezwanie 
miejscowej straży pożarnej. Mimo to ogień 
zdążył wyrządzić bardzo poważne straty. 
Dzieci zostały dotkliwie poparzone tak, że 
młodsze z nich odwieziono natychmiast da 
miejskiego szpitala nowiatowego, gdzie pn 
czterech PO strasznych męczarni na 
skutek odniesionych ran zmarło. 


(h) ZA DROGO SPRZEDAWAŁA OWO- 
CE POŁUDNIOWE. Za przekroczenie cen 
maksymalnych przy sprzedaży owoców 
południowych skazani zostali właśc 
restauracji dworcowej Stefan Dziurski w 
Zawierciu na Adolf Hitlerstr, oraz właści- 
cielka sklepu AE Kadiubek, Zawiercie, 
Blanowitzenstr. 88 na grzywnę pa 100 RM. 

(b) PIJANY AWANTURNIK USUNIĘ- 
TY Z TRAMWAJU. W dniu 10 bm. na li- 
nji Będzin-Sosnowitz obsługa wozu zmu- 
szona była usunąć pijanego awanturnika, 
który w bezczelny sposób zaczeniał pasa- 
żerów. chcąc któregoś z nich sprowokować 
do bójki. Na szczęście nietrzeźwy pasażer 
przejechal tylko dwa przystanki — po ezem 
energiczna obsłuza wysadzila go 

b) ODCIĄŁ SOBIE DWA” PALCE U 
NOGI. W Dąbrowie na ul. Zielonej 45-let- 
ni.Józet B. ndciął sobie siekierą dwa pal- 
ca u nogi. Powodem nieszczęśliwego wy- 
padku było odsunięcie sie żelaznej części 
siekiery ze stylu, skutkiem czego siekiera 
miast do Ea EE w przypierają- 
cą ja do ziemi m 

fh) WPADŁ POD AUTO. Onegdaj do 
miejskiego szpitala powiatowegn w Ben- 
dzinie przewieziono mężczyznę. który wpadł 
pod przejeżdżajace auto ciężarowe. Wypa- 
dek mia! miejsce przy ulicy Bahnhofstras- 
se w Bendzinie i tylko dzięki szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności skończył się dla po- 
szkódowanego agółnemi obrażeniami viele- 
snemi, które nie zagrażają życiu. Przy 
stwierdzeniu tożsamości poszkodowanego 
okazalo się, że jest on stałym mieszkańcem 
Snsnawitz:Pogzen Bendzinerstrasse 44, na- 
zwiskiem Jan Helmiński. Kto ponosi winę 
za wypadek, niewiadomo. Ielmiński poza- 
staje na kuracji w tymże szpitalu. 

ib) SAMOCHÓD WPADŁ NA FUR- 
MANKE W Bendzinie przy Babnhofstras- 


E ami ofiar w ludziach ani paważ- 
niejszych szkód nie było. Woźnica został 
z wom wyrzneony, odnosząc jedynie nie- 
znaczne obrażenia cielesne. Przyczyną wy- 
padku był prawdopodobnie defekt przy kie- 
rownicy auta. 


„„DZIENNIK PORANNY" Nr. 36. Piątek. 14 niego 1941. - 


Przedwczesne zamykanie sklepów. 


(hiOstatnia bardzo częsta powtarzają sią | pu!! raz jeszcze obejrzy sobie gruntownie 


wynadki, cały sze! 
ny bywa przedwcześ! t. |. przed godziną 
7-mą wieczarem, a je tarmlinem, który 
hezwżąlędnie ohowiązujs wszystkie sklepy 
I składy. 


Zauważono. że wypadki te mają bardzo 
często miejsce w dzielnicach położonych 
nieco dalej od śródmieścia, a więc tam. 
gdzie czyn taki łatwiej ukryć przed okiem 
ı która z calą bezwzględnością, jaka 
przejawia się w nakładaniu wysokich kar 
pieniężnych na różnych w tego rodzaju 
przekroczeniach tępi je è wyplenia skutecz- 
nie. 

Przeważna część tych sklepów, to firmy 
pozostające pod zarządem komisarycznym, 
których zarzadea amuszony byl w intere- 
sach handlowych wyjechać na krótko. a 
sklep pozostawić pod opieką zastępcy lub 
zastępczyni, wybranych z grona personelu 
zaangażowanego do obstngi... — W takich 
właśnie wypadkach sklep bywa zamykany, 
niejednokrotnie nawet o całą godzinę weze- 
śmiej, a jego obsługa ulatnia się w sobie 
tylko znanych kierunkach, korzystajac z 
okazji, która niezawsze zdarzyć się może. 
Jeśli kupujący, a właściwie taki. który 
miał zamiar kupić wrócił z pracy akurat 
o f-ej i wybrał się do takiego wlasnie skle- 


pów zamyka- 


(przez kraty) wystawę i wróci do domu 
z miczem. Takie fo najczęściej skutki ma 
samowolne przekraczanie zarządzeń. już 
to tylko zarządzeń szefa. ba zarządzenia 
policyjne, to calkiem osobna i niewatpliwie 
bardziej przykra historja. która nierzadka 
kosztuje bardzo dużo. Nałożenia grzywny 
na dany sklep za przekroczenie odnośnego 
zarządzenia niewątpliwie musi dajść da 
wiadomości jego komisarycznego zarządcy, 
choćby nawet był chwilowo nieobeeny i 
później ponoszenie przykrych komsekwen- 
eyj spada na LGP karygodnego 
skracania sobie czasu pracy, ze szkodą dla 
ogółu. Jak więc jasno z całkiem objekty- 
wnych spostrzeżeń wynika, takie jedno czy 
półgodzinne skracanie czasu pracy, ta in- 
teres mało popłatny, a w konsekwencjach 
przykry i deficytowy. Nie inaczej przedsta- 
wia się sprawa ze sklepami żydowskimi, 
zwłaszcza w sobote, Sklep, nietylko że by- 
wa wcześniej zamykany, ale co gorsza 
przez cały niemal dzień bywa tylko na 
wpół otwarty, tak że niejednokrotnie robi 
wrażenie zamkniętego. Wprawdzie dla lu- 
dności aryjskiej jest to sprawa najznpeł- 
niej obojętna, uiemniei jednak i ta kolidu- 
je z przepisami policyjnymi i traktowanie 
będzie jako przestępstwo, karane grzywną, 
a nawet aresztem. 


Nieużytki rolne. 


Zawiercia, 13 lutego. 


Problemem niezwykla aktualnym w cza- 
sla obecnym Jest kwsstja agrarna, Szcza- 
gólnie zaś kwast]a nieużytków rolnych, 
które winny być racjonalnie LZ 
Coraz częściej spotykamy 
nych zrobów kopalnych 1 ugaryc 
GL wne pola a nawet | małe szkółki 

nicze. 


Otóż na obszarze gminy Kromołów od 
strony wschodniej miasla Zawiercia leżą 
odłogiem wielkie obszary zrobów kopal- 
nych nie dające żadnej korzyści. Czy kwe- 
stja zniwelowania owych obszarów jest 
aktualna? Z pewnością. Ów wielki obszar 
ciągnący się u podnóża gminy Kromołów 
pasem szerokim od 1'/: da 2 km, dlugim zaś 
na 3 da 4 km, winien być zniwelowany. 

Zróbmy krótki przegłąd tych 30—40 mórg 
ziemi, Idąc między hałdami gliny i wielki- 
mi dolami, w których widnieje mętna, żółta 
woda, mamy wrażenie, iż znajdujemy się w 
akranu przamysławym Zagi D; 
skiego. Do kompletnega 
ty większej ilości rowów, które identy- 
oznie upodabmają się da biedaszybów. ja- 
kich pełno było na terenie Zazlębia. Kilka- 
set metrów dalej widnieją pagórki gliny — 
teren dawnej eskploatacji rudy żelaznej, 
dzisiaj leżący odłogiem. 

I tak, jak meljoracja przyniosła koreyści 


pika 


obszarom wodniatym osuszając je, to itiwe- 
lacja obecnie odłogów, będzie czynnikiem 
zwiększającym wydajność ułodów rolnych. 
Zwłaszcza w czasla obecnym dbać powinni- 
śmy a wykorzystania każdej piędzi ziemi. 
Lecz czy owe nieużytki można doprowa- 
dzić do pierwotnego stanu. Na pytanie to 
znajdziemy twierdzącą odpowiedź. Bowiem 
chcieć, to znaczy móc. Oczywiście zrńwna- 
mię tak wielkiego obszaru pociągnęłoby za 
sobą wielkie koszta. Ta też o całkowitem 
zniwelowaniu mowy być nie może, tem bar- 
dziej, że nieużytki leżące pod stopami pa- 
sma jury nie przedstawiają pod względem 
seo specjalnej wartości. Natamiast 

z preaun można zniwelować kilkana- 
ście morgów zlem] uradzaj 

Prace te trwalyby 2 do miesięcy. Zresz- 
tą zależeć bedzie w dużej mierze od i 
jakości robotników. 4 końcam mle 
ma można rozpocząć rol noty. Nie nadaja- 
ca się pod nprawę wyzej wymienione nieu- 
żytki możnaby znakomicie zalesić. Między 
szybami są wołne przestrzenie nadające się 
znakomicie do tego celu. Za kilka lat zbo- 
cza wzgórz. pokryte zielenią mlodego lasu 
sianowiłyby miły dla oka objekt, podczas 
gdy teraz zbocza wzgórz zionąc pustka, są 
siedliskiem smętku i melancholji. Niżej za; 
Gee zboża poszumem wiatru kołysane 
będą śpiewały pieśń zbożnej pracy. 


Pomnik 
Houstona Stewarta Chamberlaina 
w Wiedniu. 


Wiadń, 13 lutego. Urząd kultury miasta 
Wiednia rozpisał konkurs na 


jaju 

rasizmie Haustona Stewarta 
laina. 

Pomnik ma powstać zapewne w, parku 

Esierhazych. Chamberlain żył i działał w 

Wiedniu od roku 1899—1909. i tutaj napisał 


swoje najważniejsze dziela. 


Inauguracja Niem, Instytutu Umiejętn. 
w Budapeszcie. 


(=) Budapeszt, H uirgo W auli uniwar- 
sytetu hudapi był sią uroczy- 
sty akt otwarcia x miecki Instytutu 
umiejętności, załażoni wypasażonega 
przez niemiacki urz; raw zagranicz- 
nych. Aktu otwarcia dokonał poseł Rzeszy 
dr von Erdmannsdorff. 

W związku z uroczystością otwarcia nie- 
mieckiego instytutu umiejętności, posel 
Rzeszy w Budapeszcie von Erdmannsdorff 
wydał przyjęcie w salonach poselstwa, w 
którem m. in. wzięli udział premier hr. Te- 
leky, minister spraw zagr. De Bardoaay i 
minister oświaty Homan. 

Na ezela niemieckich gości, którzy ucze- 
atniczyli w przyjęciu stał premjer bawar- 
Par Siebert, prezydent akademji niemiec- 

iej, 


Ciekawe porównanie. 


Wszystkie szezegóły tyczące się wojny 
światowej, a zwłaszcza dane statystyczne, 
zostały niezmiernie troskliwie | z a 
pilnością zebrane i wydane w jednej książ- 
ce. Obecnie pojawil się już 4 nakład tej 
książki, której tytuł brzmi: „Co spolrzeho- 
wała wojna Światewai” Najciekawsze jest 
jednak porównanie między wojną 187071 a 
wojną światową. 

W wojnie 1810 roku. która trwała 7 mie- 
sięcy, niemiecka artylerja polowa oddała 
338.309 strzałów, a artyleria nblężnicza 
117.385 strzałów. wiele więcej strzałów 
oddano w czasie wojny światowej, na jed- 
nym jedynie odcinku frontu, w cząsie je- 
dnej z najkrwawszych bitew. 

Artyleria ciężka (działa oblężnicze) odda- 
ła w 1870/71 r. 417.385 strzałów. w czasie 
zaś wojny światowoj jedynie w miesiącu li- 
pen i sierpniu 1916 reku padło 3 miliony 
strzalów. 

Artylerja polowa oddała w 187071 r, — 


318.309 strzałów. Dwa razy tyle strzalów 
oddał jeden tylko pułk artylerii polowej 
w czasie wojny światowej, W lipcu i sierp- 
niu 1916 roku cala niemiecka artyleria po- 
lowa oddała okrągło 11 milionów strzałów. 
Niemiecka piechota zużyła w f00 potycz- 
kach i bitwach 1870/71 r. 20 miłjonów na- 
boji karabinowych. W czasie wojny ŚWia- 
lowej zużywano miesięcznie przeciętnie 200 
miljonów. 
W ozasie 7-miesięcznej wojny w 1870/71 r. 
padło lub zmarła z 1.35 miljona powolanych 
pod broń żołnierzy niemieckich 48.182, zaś 
w. miesiącach wojny Światowej z 13.25 
miłjonów 2,036,84 


ajwieksza tura dzienna, jaką odbyli żoł- 
nierze w 1870 roku wynosila 26 km. Nato- 
miast w cza wojny Światowej robiona 
dziennie niejednokrotnie i ponad 75 km. 
Koszty wojny w 1870/71 wyniosły dła obu 
airon razem okrągła 7 miljardów, zaś woj- 
na Światowa kosztowała ponad 1000 mi- 
liardów marek. 


ANEGDOTY. 


_Kardynałowi Mazariniemu maprzykrzał 
się pewien duchowny o pralaturę. Gdy raz 
znów przybył i zaczął nudzić kardynała, 
ten otworzył drzwi do przedpokoju i zawo- 
łał na swego lokaja: 

— Weź zaraz strzelbę i zastrze] jednego 
prałata, żebym jego miejsce mógł dać te- 
mu jegomości. 


Pewien chemik napisał dzieło o sposobie 
Tabienia złota i ofiarował je papieżowi 
nowi X, spodziewając się znacznej nagro- 
dy. Papież posłal mu próżny wór i kartkę 
ze słowami: 

Kiedy masz pewny sposóh robienia 
złota, to ci tylko wór potrzebny, żebyś je 


miał do czego sypać. 
* 
Nauczyciel: — Czy twój braciszek już 
chadzi? 


Uczeń: — Jeszeze nie, ale będzie chodził, 
bo już ma nogi. 


W czasach, kiedy Bulgaria uzależnioną 
jeszcze byla od Turcji, ukradł ktoś chlo- 
nu rój pszczół. Chłop wniósł skarge przed 
fureekiego sedziego, znanega z mądroś 
Sędzia kazal zwołać chłopów z całej ws 
nolecil im nakryć głowy, a potem krzy- 
knal do poszkodowanego: 


— Jak ty. śmiesz tylu porządnych ludzi 


| 
przed sąd ciągnąć? Czy nie widzisz, że two. || 
je pszczoły siedzą na czapce złodzieja? | 

becny złodziej sięgnął mimowoli ręką | | 
do czapki i tak się zdradził. | 


* 


Papież Juljusz II polecił budowniezemu 
Bramante zrobić plan nowega _ kościoła, 
Gdy plan był gotowy, posłał Bramante 
swegn synka, żeby wręczył prace papieżo- 
wi. Ten obęjrzał plan, ucieszył się, zapro- 
wadził chłopca do skrzynki pełnej duka- 
tów i rzekł: 

— Nabierz sobie, ile się do reki zmieści, 

— Dicza święty — odrzekł chłopak — ną- 
bierz ty dla mnie, twoja reka większa. 

Papież zaśmiał się i spełnił życzenie mal. 


ra. 
EJ 


Książę de Conti był bardzo brzydki, miał 
natomiast ładną i sprytną żomę. Kiedy ge 
wnego razu książę wybierał się w dal 
podróż, rzekł do żony: Proszę cię pani, 
abyś mi dochowala 

— Bądż pan spokojnym — odrzekła żo« 
mam ochotę zdradzić pana, to 
najbardziej wtedy, gdy go widze.. 


* 


Księżna Yorku podróżowała pewnego na. 
zm po Francji i zatrzymała się w hotelu 
pod „Złotą Gesig“. Mimo. że kazała podać 
bardzo skromną kolację dla siebie i swych 
towarzyszek, gospodarz wystawił hardzo 
wysoki rachunek. Księżna zapłaciła, ale 
gdy hotelarz prosił pokornie, by wstąpiła 
do niego wracając, odrzekła: — Nie pami 
bo mnie pan waża za swoją „złotą gęś", 
iktórą chcesz skubać bez litoś: 


oh 
WESOŁY KĄCIK. 


EJ 


Zosia: — 
ma młode. 
Jó — Nie wierzę. 
ia: — Ależ widziałam ie. è 
„Józia: — Jak mi dasz tega cukierki 
ci uwierze. = 


Chłopiec z płaczem: — Pies sąsiada mnie 


Wiesz Józiu? Lew w menażerji 


„ ta 


j “ Chybaś go uderzył lub rozdraż- 
nil, bo on nikogo nie kasa 

Chłopiec: — Ja go tylko podniosłem za 
ogon. + 


w którym prawie znajdują 
się goście, Sroda 1-Mini aynek gospodyni 
szkła 
masz pchłą przy 80- 
łby ją w SWiA powiększoną, 


* 


Marysia: — q musin, kiedy człowiek 
musi umierać 

Matka: — Biedy go Pan Bóg do siebia | 
powoła. 

Marysia: — Mamo, jak Pan Bóg bedzie 
ciebie do ciebie wołał, to udaj, že mie 
słyszysz, * 


Misjonarz do murzyna: 
sięi Nie ukradłeś kury? 

Murzyn: — Nie. 

Misjonarz: — Ani gęsii 

Murzyn: Nie, 

Ksiądz odchodzi, a murzyn mówi do sie- | 
bie: — Dobrze, że mnie © kaczki nia pytał. 


* 


Żyd wpada na policją i woła: Gewalt, 
dwóch żydów zabili, 

Komisarz: — A gdzież są? 
Żyd: — Ja jeden, a drugi tu zaraz przyj- 
dzie. * 


Matka: — Czemu tak patrzysz do góry? 

Synek: — Ksiądz mówił w szkole, że ów. 
Piotr ma klucze do nieba, więc pe 
gdzie dziurka od klucza, ale jej zabaczyć 
nie mogę. * 


Babcia: — Jáziu! Nie widziałeś gdzie mo- 
ich Aet 
nuk Ha — Czy te, co zawsze babcia nosi? 


— Poprawiłeń 


— Czy te, które dziadzio dał babci na 
ziazdjci 


AR] To babcia chce przez te okulary czy« 
ać 

— Nie, cheg szyć. 

— A co habria będzie szyłaj 

— Chusteczki, 

— Czy SE mnie? 

— Nie, dla twego Ojea. 

— A czy babcia nie potrafi szyć bez oku- 
larówi 

— Nie potrafię. 

— A ja myślalem, że babcia będzie szyła 
na maszynie. 

— Ty nieznnśny chlopcze, powiedz mi raz 
gdzie są te nkularyt 

— Ja nie wiem. 


Matka: — Zosiu! Umyj się, bo babcia 
przyjdzie. 
Zosia: — A jak nie przyjdzie, to nadar- 


mo się będę mylał 
— e 
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